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W niedzielę 16 czerwca r. b. odbędzie się szósty Zjazd Kole­
żeński Polaków, którzy ukończyli lub opuścili do  r. 1905 1 i II g im na­
zja i szkołę realną  w Wilnie, według następu jącego  porządku: 
1) o godz. 10 r. nabożeństw o w kościele św. J a n a , 2) o godz. 1072 r. 
zb drka na podwórzu uniw ersyteckim , 3) o g. 7 wieczorem zebranie 
w górnej sali restauracji „Zacisze* przy ul. F\d. Mickiewicza Nr 25.

KOMITET ORGKNIZF.CYJNY.1748

Madrycka sesja LigL Narodów.

r y c z i a  i
O blicze p o lityczna now ego  gab i­

n e tu  an g ie lsk ieg o  p o s iad a  ry sy  tak  
w y raz is te , że w jego ch a rak te ry s ty ce  
n ie  m oże być żadnej sp rzecznośc i 
an i p om yłek , je sz c z e  p rz ed  w y b o ­
ram i gdy  p rzy p u szczan o  ty lko , że 
zw ycięstw o  o d n iesie  P a it ja  P racy , 
p an o w ało  ogó lne p rz ek o n an ie  o 
rychłej zm ianie  k u rsu  w zag ran icz­
n e j poHtyki ang ie lsk ie j i w kołach  
d y p lo m aty czn y ch  liczono się p o w a ż­
n ie z za p o w .ed z ią  dw óch  don iosłych  
w y d a rzeń  n a  w idow n n  .ędzynaro- 
dow ej: naw iązan ia  po n o w n eg o  s to ­
sunków  m iędzy  W . B ry tan .ę  a R o- 
s ją  S o w ieck ą  o raz  p rzy sp ieszen ia  
ew akuac ji N adren ji. P rzew id y w an ia  
te  sp raw dziły  tnę w  zupełności.

Z a led w ie  w p a rę  dn i po  u fo rm o­
w aniu  gab  n e tu  p rzez  M acd o n ald a  
now y sen a to r do sp ra w  zagrań cz- 
ny ch  H en d erso n  w  w vw  ,dzie  ze 
w spó łp racow nik iem  „D aily H e ra ld "  
ośw iadczył, iż zarów no  on, jak  p re - 
m jer M acdonald  u w ażają  za  jed en  
z za sad n iczy ch  p u n k tó w  sw ego  p ro ­
g ram u  śc s łą  w sp ó łp racę  z L gą  N a­
rodów . N asza  p o u ty k a— wyraz'1 się

inderson  — p ro w ad zo n a  b ęd z ie  w 
d u ch u  Lig

Z a g a d n :em a n asze  trak to w ać  b ę ­
dziem y n ie  z p u n k tu  w idzen ia  s tra ­
teg] n a ro d o w ej, lecz na  platform *e 
w sp ó łp racy  m ęa zy n aro d o w ej. en  
d uch  p rzyśw iecać b ęd z ie  naszei p o ­
lityce zar* w no w  s to su n k u  do p ań stw , 
k tó re  są  cz łonkam i Ligi, ale i do  
tych , k tó re  do  n iej n ie  należą , a 
w ięc  do S tan ó w  Z] d n oczonych  i 
Rosji. Z n a c z e n ie  A m ery k i je s t o l­
brzym ie , zarow no  d la teg o , że  w od- 
n ies .em u  d< p roblem ów , zw iązanych  
z p o k o jem  po w szecn n y m  S tan y  Z. «sd- 
n o czo u e  m ają k lucz do  sy tu a c l, 
>ak i w  odn iesien iu  do  sze reg u  in ­
nych  sp raw  zn aczen ia  św iatow ego.
* Izynić b ęd z iem y  w szystko , co w 
n asze j m ocy, ażeb y  zacieśn ić  w ęzły  
m iędzy  dw em a w ielk :em : d em o k ra ­
cjam i englo-sask iem i.

D rugiem  w ielkiem  p ań s tw e m — p o ­
w iedzia ł H e n d t rso n —k tó re  zna duje 
yię p o za  L .gą N arodow  je s t Z w ią ­
zek  R epub lik  Sow iekich . P o lity k a  
L ab o u r P a rty  ’“ ct d o b rze  znana, to  
te ż  rząd  n asz  p ośp ieszy  z w y k o n a­
niem  jej p rog ram u , p rzed ew szy st- 
k iem  w  s to su n k ach  z R o s,ą , p rzy ­
s tę p u jąc  w d ro d ze  ro k o w ań  do  na- 
w iazan„i s ro iu rk ó w  d y p lo m aty cz­
ny ch  g o sp o d arczy ah  n a  p o d s ta ­
w ach k o n ieczn y ch  d la u trzym an ia  
p o k o ju  p o w szech n eg o  i dla w zglę­
dów  ekonom icznych .

M ów iąc o o d sz k o d o w a n y c h  n ie ­
m ieckich , H e n d e rso n  zaznaczy ł, że  
rzad  pow in ien  poznać szczegółow o 
sp raw o zd ań " ; ek sp e rtó w  i upewnić, 
się  co do  op nji w  te i dziedz in ie  
rządi iw za in te reso w an y ch . D opiero  
w ów czas rząd  m cże d ecy d o w ać  o 
sw ym  n as tęp n y m  kroku. W spraw ie  
Nactrenji H e n d e rso n  ośw iadczy ł w y­
raźn ie , ze  d ąż e n ie m  rząd u  będzie  
m ożliw ie jak  n e jśp ieszn ie jsze  w yco­
fan ie  stam tąd  w ojsk  b ry ty jsk !ch, 
R ząd  p rag n ą łb y  rów nież tak że  
w y co tan ia  w szystk ich  wo sk  obcych  
z obszaru  p a ń s tw a  n iem ieck iego , 
do..«ał on  'ed n ak , że rz ą d  p rz y s tę ­
p o w ać  b ęd z ie  z o strożnośc ią  do 
w yboru  na jsk u teczn ie jszy ch  środków  
c ji^p r.ięc ia  teg o  celu . T a k  sam o 
b ęd z ie  p o s tęp o w a ł w  odn iesien iu  
do  zag ad n ień  ro z b ro jen ia  : b ard zo  
w ażn eg o  zagadn ień  ia ' a rb itrażu .

O  znaczen iu  tych  p o stu la tó w  d la 
r k ład u  s to su n k ó w  m ięd zy n a ro d o ­
w ych, w szczegc nc «,ci zaś d la in ­
te re só w  p ań stw o w y ch  polsk ich  zby-

teczn em  est rozw odzić s ię  szerzej. 
N a ten  te m a t dużo  ju ż  p isan o  w 
p rasie  po lsk iej, a  n iem ało  te ż  n a ­
k reślo n o  w ysoce p esy m isty czn y ch  
ho roskop  >w. Co p ra w d a  p rzy p u sz­
czano  w ów czas m o; w ość rząd ó w  
k o a licy jn y ch  robo tn iczo-liberalnych , 
a  na bardzie j się obaw iano  w pływ u 
iia p o iity k ę  zag ran iczn ą  zd ek la ro ­
w an eg o  w roga P o lsk i—L loyd  G eor- 
g e ‘a. G dy się o kaza ło , że  lihernło- 
wns do  n ow ego  rz ą d u  n ie  w chodzą, 
o d e tch n ię to  z uczuciem  ulgi- a  n a ­
w e t tu  i ów dzie zadźw ięczały  nutk* 
optym izm u w obec u jęcia  s te ru  p o ­
lityki zagraniczne, p rzez  H e n d e rso ­
na , k tó reg o  stanow isko  w sp raw ie  
d o s ta rczen ia  a m u n ic j iP o ls c e  p o d ­
czas w ojny  z R osj v S o w ieck ą  zap i­
sało  6ię w e w dzięcznej pam ięci 
sp o łeczeń stw a  po lsk iego .

O p ie ran ie  jed n ak ż e  n a  tern j ikich- 
k o lw iek  w niosków  p o zy ty w n y ch  co 
do  o b ecn eg o  s to su n k u  H e n d e rso n a  
w zględem  Polsk i m oże ■ :ę ok azać  
m ocno  zaw oduem . N ie należy zap o ­
m inać, że  i L loyd  G eo rg e  p o d czas  
w ojny  w szechśw iatow ej uchodził za  
n a jb ard zie j zac irk łeg o  p rz e e w n ik a  
N iem iec i in sp ira to ra  koalicji w je j 
ciążeniach do  całkow itego  rozg ro ­
m ien ia  m o carstw  cen tra lnych , a 
w k ró tce  po zaw arciu  pokoju  jego  
p o zo rn y  fan aty zm  an ty n iem ieck  nre 
ty lko  n ę  u lo tn  f bez  iladu , a ie  n a ­
w e t p rzeo b raz ił się w  w y ra źn ą  nie* 
chęć do  so juszniczej F rancji..., k tó ż  
w ięc m oże zaręczyć, ż« i H e n d e rso n  
żyw i dzu te  sam e uczucia  wzglę­
d em  , Polsk i R osji S o w ieck ’ej, co 
blisko  10 la t te m u ?  -

N ależy  raczę , p rzypuszczać , ze 
now y  rząd  an; *elski, n ie p o s iad a ją ­
cy ab so lu tn e j w ;k szości w Izb ic , 
G m in i b ąd ź  co bądź. uza leżn iony  
od  s tan o w isk a  libera łów , i e będąc, 
w stan  s p< ■ ś na  żad n e  u s tęp s tw a  
w o b ec  ich p rog ram u  ’ w  polityce 
w ew n ętrzn e j, b ęd z .e  p ra g n ą ł uzys­
k ać  p o p arc ie  L loyd G eo rg e ’a  w 
dziedzin ie  polityk  zag ran icznej i b ę ­
dzie i-ię tu  liczył pow ażn ie  z iego 
d ezy d era tam i.

W  każdym  razie  o św iad czen ie  
H e n d e rso n a  w spraw i s ew akuacji 
N adren ji jes t ta k  w y raźn e  i k a te g o ­
ryczne, że  n ie pozostaw ia ło  z -d n y c h  
w ątpliw ości co do  jego  is to tnych  in- 
ten cy j zlikw idow ania jaknajszybsze*  
go p ozosta łości z czasów  w ojny b ez  
o g ląd ań  się  n a  zag ro żo n e  in teresy  
Po lsk i, k tó ra  je s t p o zb aw io n a  tych  
gw arancy j, jak ie  zd o ła ła  u zy sk ać  w 
p ak c ie  L oca-neńsk im  F ranc ja .

T rz e b a  t ię  w ięc w yzbyć w sze l­
k iego  optym izm u, k tó ry  m oże być 
w d an y m  w y p ad k u  ty lko  szkodliw y, 
u sy p ia jąc  czujność i p rzezo rn o ść  
k ierow ników  naw y państw ow ej, a 
n a raża ją c  sp o łeczeń stw o  n a  ew en ­
tu a ln e  ze w ody i ro zcza ro w an ia . 
W skazana je s t p rzezo rność , ją k n ą  - 
w iększe trzeźw ość w o cen ie  1 n ie ­
zm iern ie  tru d n e j sy tuacji. D,

Marszałek Piłsudski na mi§dzy- 
nirodowych konkursach 

hippicznych.
WARSZAWA, 11.6. (Pat), Na kon­

kursach  hippicznych m iędzynarodo­
w ych w parku Łazienkowskim  o- 
becny by] w dniu dzisiejszym  w 
godzinach popołudniowych p. m ini­
ste r spraw w ojskow ych M arszełek 
Piłsudski, k tóry  z wielkiem zain te­
resow aniem  przyglądał się konkur­
som i osobiście wręcza! n rg rody  
zwycięskim jeźdźcom. P. Marszalek, 
k tó ry  przybył o godzinie 16 min. 20, 
pozostał w loży honorowej aż do u- 
Kończenia konkursów.

Posiedzenie Komitetu Redy.
Przdd posiedzeniem komitetu Rady.

M A D RY T. 11, VI. ( P a ) .  D zisiaj
ran o  odbyw ały  się w dalszym  ciągu  
p r z td  po sied zen iem  k o m ite tu  R ad y  
rozm ow y re fe re n ta  A d a tc ieg o  z 
członkam i P a d y . M ;*iło rów nież 
miejsc* sp o tk an ie  m ;n. Z ale sk ieg o  
z m in. B iian d em  i p rzedstaw icie lam i 
M ałej E n ten ty  celem  uzgodn ien ia  
stan o w isk . O sta teczny  te k s t rezo lu ­
cji zaw ierać  b ęd z ie  zn an e  su g g estje  
co  do  d ro b n y ch  zm ian p ro ced u ra l­
nych , celem  zako m u n ik o w an ia  ich 
pań stw o m , k tó re  p o d p isa ły  zobow ią­
zan ia  m niejszościow e. S uggestje  te  
n ie w noszą nic now ego  do obecnie 
obow iązu jącej p ro ced u ry  i są  racze j 
s tw ierdzen iem  o b ecn  i p rzy słu g u ją ­
cych  członkom  R ad y  p raw  oraz  
u p raw n ień  g en e ra ln eg o  sek re ta rza , 
k tó ry  w  p ra k ty c e  d o ty ch cz a t nie 
w ykonyw ano . <

(
Spraw a mniejszości

M A D R Y T , 11. V I (Pat). P o s ie ­
dzen ie  K om ite tu  R ad y  odby ło  się 
p rzy  d rzw iach  zam knię tych . W ed ług  
w iadom ości, k tó re  p rzen ik n ę ły  do 
ku luarów , m inister sp raw  zagran icz­
nych R zeszy S tre ssem an n  w ygłosił i 
p rzem ów ien ie , o d m aw iające  p rzy ję ­
cia p ro iek tu , p rzy g o to w an eg o  p rzez  
A d a tc ieg o  i ż ą d a jące  p o d jęc ia  n a  
now o  dyskusji n ad  ca ło k sz ta łtem  
zag ad n ień  oraz  odw ołan ia  się  do 
T ry b u n a łu  H ask .eg o  o in te rp re ta c l .? 
trak ta tó w  m niejszościow ych, lub też  
od ło żen ia  całej sp raw y  do  w rześn ia . 
M a to  oczyw iście . n a  cs lu d ążen ie  - 
do  zy sk an ia  n a  cza .e i um ożliw ie­
n ie  n ac io n a l otom n iem ieckim  pro- 
w ad zem a w  c iągu  trzech  m ie ęcy  
p ro p ag an d y .

W odpow iedz i zab ra ł g łos m in. 
B ra n d , k tóry  ośw iadczył, że teg o  
ro d zaju  s tanow isko  zm ierza n iety iko  
do p rzek re ślen ia  p ra c  K om ite tu  lon­
dyńsk iego , d o k o n an y ch  z ; w ielką  
k o m p e te n c ją  i staranności*, z p o le ­
cen ia  R ad y  Ligi. lecz ro w r 'e ż  do 
anu low an ia  ow oców  p racy  K om ite tu  
R ad y  na  ses„. m adryck iej, w której 
b ra ł r^w ruaż udzH ł d ,;lega t niemiecl.i,, 
u tak że  do un icestw ien ia  calir, ł-cio- 
le tn : ;j p rak ty k i Ligi N arodów  w sp ra ­
w ach  m niejszościow ych. 3 rian d  w ska­
za ł dalej n a  to, że eżeli S tressem an n  
nie p rag n ie  p rzy łączyć cię do  opin  ■ 
p o zo sta ły ch  członków  R ady , to  nie 
p o zo stan ie  innego  w y jsc ir jak  z rze­
czenie cię p rzez  R a d ę  p o d ję teg o  
p rzez  R a d ę  b ad a n ia  m ożliwości 
w prow adzei l a  ulepszeń  w  d o ty ch ­
czasow ym  system ie, a  za tem  p o zo ­
s taw ien ie  w  m ocy o b ecn eg o  s tan u  
rzeczy . N ie u leg a  wątpnwościi, że 
k o m ite t n ie  przychyli się do  p ro p o ­
zycji S tressem an n a  o d w ołan ia  się do 
1 ybunału  H ask iego , w obec n ieza- 

ła tw ien ia  do tychczas sp raw y  z a sa d ­
niczej, czy p o trze b a  n a  to  jed n o - 
my jlno  :i cz łonkuw  R ady , czy też  
ty lko  v ;ększości głosów . R ów nież 
n ie  należy  cię liczyć z m ożliw ością 
od ro czen ia , gdyż m an d a t, n a d a n y  
p rzez  m arcow ą sesję  zb ad an ia  p ro - 
pozycyi. w ysun ię tych  p rzez  Niem cy 
i K an ad ę , zosta ł w ykonany .

N a p o rz ąd ek  dzienny  jed n eg o  z 
najbliższych p o sied zeń  R ad y  Ligi 
w ejdzie  sp raw a  i karg i t. zw. „G ra- 
eb e  N au m an n ", do tyczącą  rzekom ej 
likw -dacji m ien ia  n iem ieck iego  
w P o lsce , d o k o n y w an ej i n a  p o d s ta ­
w ie poste ow ień trak ta tu  w ersa l­
skiego. S karżący  ■ d o m ag a ją  się 
w strzy m an ia  likw idacji, u trzym ując, 
że  p rzysługu je  im p raw o  do  o by­
w a te ls tw a  po lsk iego . S karżący  pod- 
krei laią w petycji nagło-.ć spraw y. 
N agłość ta  u zn an a  zo s ta ła  p rzez  
sek re ta rz a  Ligi. W y k o rzy sta ł to  
S tressem an n , w ystosow ując  pism o 
do p rzew o d n icząceg o  R ady z ż sda- 
niem  b ezp o śred n ieg o  w niosien ia  p e ­
tycji n a  R ad ę  z pom inięciom  kom i­
te tu  trzech . T eg o  ro d zaju  żąd an ie , 
aczko lw iek  zg o d n e  z obow .ązu jące  
p ro ced u rą , s tanow i j id n ak  p ierw szy  
w y p ad ek  w p ra k ty c e  Ligi N arodów  
i k o m en to w an e  jest, >ako chęć p o ­
zostaw ien ia  sob ie p u n k tu  w yjścia  do 
w szczęcia  n a  now o całei nw antury  
m niejszościow ej n a  w ypadek  zlikwi­
d o w an ia  w ciągu o b ecn e , sesji kon - 
sekw enyj grudn iow ego  w y stąp ien ia  
w  L ugano .

V
Dalsze układy fld a td e g o  z członkam i Rady.

Przy b łlach  recum aiycznyrh w jłcw ie ,
b io d rach  i ram iona *h, ner ło m ż a c h , bólach 
w udach  i postrza le  ;y ch  n s tu ra in s , woda 
go rzk a  F ran c iszk a -Jó ze fa  ś łb iiW  się d la  
codziennego oczyszczania przew odu p o k a r­
mowego. Kliniki un iw ersy teck ie  stw ierdza 
ją , iż w oda Franciazka-Józefa, szczególnie 

w ieku średnim  i podeszłym  stanow i do­
sk o n a ły  ś odek, p rzeczy szcza jący  żołąuek 
i k iszk i. Ż ądać  w ap tek ach  i d rogerjach.

Oświadczanie
M A D R Y T , 11.V I (Par.) W o b ec  

tego , że  p ro jek t rezolucj , p rz e d s ta ­
w ionej n a  ran n en i p o sied zen iu  k o ­
m ite tu  R ady , n ie znalazł j :dnom yśl- 
nc j r i ,  trw ały  w  ciągu  d n ia  ożyw io­
n e  ukła dy A d a tc ieg o  z członkam i 
R ady . W w yniku  ty ch  p e rtrak tacy j 
A dam i p rzed staw ił o godz. 6 30 n o ­
w y te k s t p ro jek tu  ni iznacznie ró ż­
niący się do ‘ p o p rzed n ieg o . T e k s t 
ten  zav ie ra  o sta teczn ie  tę  sam e 
k o n k re tn ie  sp recy zo w an e  ’ zobow ią­
zan ia  p ro ced u ra ln e , u ję te  w 6 punk.

W  czasie  w ieczornego  posiedzie- 
n ia  ko m ite t R ady  po w ym ianie zd ań  
zd ecy d o w ał się p rzed staw ić  R ad zie  
do  . uch w alen ia  p ro jek t rezolucji, 
o p raco w an y  p rzez  A da tc iego .

S tre ssem an n  w ygłosił jeszcze 
jed n o  p rzem ów ien ie  z te im  sam em i

min. Zaleskiego.
zastrzeżen iam i.

Min. Z a le sk i ośw iadczył, że p rzy j­
m uje te k s t rezolucji, za p ro p o n o w a­
nej p rzez  A d a tc ieg o  i uw aża, ż< 
zaw arte  w  i 'e j w sk azan ia  p ra k ty c z ' 
ne  w y n ik a ją  z p rzes łan ek  i uw ag 
n a tu ry  po litycznej i ju rydycznej, 
zaw arty ch  w rap o rc ie  londyńskim . 
P o a ied zen ic  zam k n ię to  c g. 6 w cz. 
P o s ied zen ie  p len a rn e  R ad y  Lig. 
w  sp raw ie  m rie jszośc  i o v i ,  odnędzii 
się  w e czw artek .

-  N a ju trze ,szem  p o sied zen iu  R a ­
dy  w ejdz ie  n a  p o rz ąd ek  m.i. ra p o rt 
A d a tc ieg o  o u k ład ach  polsico-nie- 
n eckich, o d b y ty ch  p o d  jeg o  p rze­
w odnictw em  w P ary żu  w k w ie tn iu  
i. b., a  do ty czący ch  u p ro szczen ia  
p o s tęp o w a n ia  w sp raw ach  szkol­
ny ch  n a  G órnym  Ś ląsku

Stresemann proponuje odroczenie dyskusj- v.miej-
szościowet i

” * J !
M A D R Y T , I I .  VI. ( Dat.) A g en c ja  H a v a sa  donosi: N a dzisiejszem  

p os-edzen iu  R ad y  Lig N arodów , o b rad u jące j jak c  k om ite t, -zabrał głos 
p iem ieck . m .n i”te r  sp raw  zag ran icznych  S tresem an n , k ló ry , zaznaczyw szy , 
że sp raw o zd an ie  k o m ite tu  trzech  w  s p ra w ę  m niejszości nie czyni zados~ 
jeg o  tezie , zap ro p o n o w ał o d ro czen ie  dyskusji, albo  zw rócen ie  s ę  cło s ta ­
łeg o  T r> b u n a łu  S praw .edbw ości M iędzynarodow ej w  H ad ze .

P ro p o zy c ja  te  zw alczali B riand , A d a tc i i S ciaio ia, p rzyczem  B n an d  
ośw iadczył, że o d ro czen ie  w yw oła łoby  p rz y k r t  w rażen ie  i że  te z a  n ie -  
m ie-.ka je s t teg o  rodzaju , iż m oże d o p ro w ad zić  da  ru iny  dzieło  Ligi N a- 
ro ao w  w  zak res ie  och rony  m niejszości. D aL zy  . c iąg  o o rad  o d ro czo n e  do 
godz. 18

Decydująca mmm w sprawie ewakuacji Nadrenji.
’ RZYM, li.V I (Pat). „Giornaie dTtaiia* podaie wiadom ość z M adrytu, 

jakoby  nie było rzeczą w ykluczoną, że Mac Donald weźmie osobiście udział 
w sesji Rady, przez co nabrałaby ona o wiele większego znaczenia. D zien­
n ik  podkreśla jednocześnie pow tarzające się uporczyw ie pogłoski, iakoDy 
Strarseuiaim  przybył do M adrytu z mocnem «.postanow ieniem  odbycia 
z B Undero decydującej rozm owj ne tem at Nadrenji.

W izyta min. Brianda u Stressem anna.
BERLIN, l l -V l.  (Pat). Biuęo W olffa w depeszy, otrzym anej z Mad­

ry tu , donosi, że francuski m inister spraw zagranicźii. B riand złożył wczoraj 
popołudniu dłuższą w izytę min. Stressem annowi.

O f .c i a l n y  b a n k i e t
; MADRYT, n -V I. (Pat.) •'W m inisterstw ie spraw  zagranicznych odbył 

się oficjalny bankiet, w ydany przez rząd hiszpański na  cześć członków 
Rady Ligi Narodow. W bankiecie wziął udz.ał Primc 1 d t  Rivera oraz 
wszyscy m inistrow ie z małżonkami, przedstaw iciele narodów reprezento­
w anych w Radzie, dygnitarze, wyżsi funkcjona ijusze  oraz przedstaw iciele 
korpusu dyplomatycznego

V. ■ ” -  * i

Głos włoski o mniejszościowych planach Stresemanna.
RZYM, 116. (Pat). r T r;bnnaŁ w 

korespondecji swego specjalnego wy­
słannika do M adrytu rozwaza kw e­
stię, dlaczego Niemcom tak bardzo 
zależy na rozstrząsaniu  spraw y 
mniejszości narodow ej. Korespon­
den t Kreśli szczegółowy przebieg 
całej kw estji, analizując punkt wi­
dzenia Cham berlaina" i Zaleskiego 
oraz w yw ody . fatresemanna. W kon­
kluzji korespondent w yraża przypu­
szczenie, że spraw a gwarancyj * dla 
mniejszości je s t  ze s tro n y  Niemiec 
tyiko pretekstem  do dem onstracji 
pew nych zasad

■ Nie widzimy — pisze „Tribuna* 
— w jak i sposnt L iga Narodów

m ogłaby w prow aazić w czyn żąda­
nia niem ieckie, tak  pełne ‘ niebez­
piecznych konsekw encyj. Dziennik 
podkreśla zwłaszcza znaczenie czw ar­
tego punktu  żądań niem ieckich, 
k tó ry  głos:, iż państw o tej samej 
narodowości, co odnośna m niejszość 
w innem państw ie, ma prawo w ni­
kania  w ścisłe stosow anie norm  o- 
cbronnych dla tej ! m niejszości, nie 
będąc przez to oskarżone o miesza­
nie się w spraw y wew nętrzne obce­
go pańs+w a“. Każdy musi zauw ażyć 
— zaznacza „Tribuna* — 3że ten 
punk t je s t  in terpretow any czysto po 
niem iecku. ‘ Y  ^  ‘

Polska weźmie udział ar konferencji repm cyjnej. >
AyiEDEIŚ’, il.V I (Pati. Dzienniki w iedeńskie donoszą za koresponden­

tem m adryckim  „ChYago Tribune", że na projektow aną konferencję repa- 
racy jną, oprócz Niemiec, Francji, Belgji, Włoch i Japonji, zaproszone bę­
dą również następujące państwa: Polska,tąR um unja, jugosław ja ,■■ A ustrja
i Węgry, a to dla tego, ponieważ m ają  ( być uregulow ane kwcstje, doty­
czące państw  sukcesyjnych. - -

Dnifinafija opozycyjnych stronnictw  na m artwym punscie.
;Wozoraj odbyły się w Sejm ie jednuoześnie oddzielne śbposiedzenia 

3-cu opozycyjuych poselskich klubów ludowych: „W yzwolenia4*, „Stron­
nictwa Chlopskiesro*' i „Piasta* na k tórych  omawiano spraw ę ew entual­
nego połączenia 3-ej spom nianyct s tronn ictw  w jedno.

Po konferencji przywódcy oświadczyli, że j spraw a połączenia znaj­
duje się na dobrej drodze. , Dobrze jednak  poinformowane Koła poli­
tyczne w yrażają .pow ażne na ten tem at wątpliwości już  chociażby 
ty łku dlatego, że sam e tylko tarcia personalne nie wróżą akcji ufika- 
cyjnej powodzenia.

Przyjazd wybitnych przedstawicieli 11-ej Międzynarodówki.
Wczoraj odbyło się posieazenie plenarne k lubu  P. P. S., na Którem 

prezes pos. Niedziałkowski zakom unikował, że w najbliższy pomedziateK 
przyjeżdża do Polski delegacja II ej M iędzynaioaówki w osobach przy­
wódcy socjalistów belgijskich W anderwalda z. Belgji, prezesa Reichstagu 
Loebego i znanego teoryłyka socjalizm u Crispena z Niemiec, mezess 
L a to u r  Party  Cramp z Angli, Leona Blum a lub Paw ła Renandla z Francji

We wtorek socjaliści zagraniczni wygłoszą odczyty w Warszawie, 
we środę w Łodzi, w jeanym  z następnych dni w Krakowie , a następnie 
w yjadą do Poznania celem zwiedzenia w ystaw y.

Mac Donald wyjadzie d o . flmp.rykl,
LONDYN, 11.VI (Pat) W kołach dyplom atycznych uw ażają wizytę 

Mac Donalda w Stanach Zjednoczonych za rzecz pewuą. Nie je s t tajem ni­
cą, że b. prem jer Baldwin przyjął zaproszenie do udania się do Stanów 
Zjednoczonych.

Sprawa redaktora “ Oberscbelesi- 
' sche Tkge3ztg“ .

O P O L E , II .V I W  dniu  dzisiej­
szym  to czy ła  rię  p rzed  sąd em  ław ­
niczym  w < »polu ro zp raw a  p rzeciw  
nacze ln em u  reda k toro  wi „O b ersch le - 
sssebe T ag esz tg "  d r . K n aak em u , o* 
sk arzo n em u  o p o d b u rz an ie  op in ji 
p u b h czn ej p rzeciw  m niejszości p o l­
skiej. Z az n acz y ć  należy, że p ro k u - 
ra to r ja  g en e ra ln a  w e W rocław iu  o a - 
i z-iciła w n iosek  Z w iązk u  P o lakow , 
ułożony w sw oim  czasie  o u k aran ie  
o sk arżo n eg o  za  p o d b u rż an ie  do  
gw ałtów , tudzie . za o b razę  m niej­
szości po lsk .e j. S k arg a  d o ty czy ła  
a rty k u łu  z a rr ie jz e z o n tg o  w t tm  p iś­
m ie n a  kilka dn i p rzed  zajściam i 
opolsk iem i. W  a rty k u le  • tym  red . 
K n e ak e  k ry ty k o w ał p o s tan o w ien ia  
m ag istra tu  w O polu  w  sp raw ie  u- 
dzie len la  sali 1 ,a tru  n a  ^przedsta- 
w ien la o p ery  „H alk i" . P isa ł on m. 
in„ że o ile m ag is tra t n ie  p o s iad a  
dusć  odw agi do  p rzec iw staw ien iu  
się  żądan iom  P olakow , to  lu d n o ść  

'ru em .ec k a  w O polu  sam a będzie 
wiec. :iała, jak ie  neleży za s to so w ać  
srodk: w o b ec  ludności po lsk iej. R ed . 
K n aak *  by ł już raz  k a ran y  za  ob ­
razę  Zw- P o laków  P ro k u ra to r w niósł 
u k a ran ie  K n a ak eg o  jednom iesięcz*  
ne in  w ięzieniem , sąd  jed n ak  po  o b ­
ra d a c h  w y d a ł w yrok  uniew inniający  o

Wycieczka amerykańskich 
Polaków we Lwowier

LW Ó W , 1 1 .6. (Pat). Wozotaj o g. 
18 min. 30 przyjecnała  do Lwowa 3 
Zakopanego wycieczka Polaków a- 
m erykańskich z p. Olejniczakiem n? 
czete, w  liczbie około 40 osób.

Eskadra- nydroplanow włoskich 
w ^liionaji.

B U Fa RESZT, 11.6. (Pat) P rzy . 
była wczoraj do Gonstanzy ; eskadrę 
hydroplauów włoskich wRała księż- 
niczka Iieana, członkowie ' rządu, 
przedstaw iciele wyższych wład?; oraz 
tłum y publiczności, k tóre p o d z i a ­
ły  w spaniały łu t eskadry po rad  por­
tem  oraz spuszczanie się hydropia- 
nów na woaę.

Krwawy chrzest.
RZYM, 11.6. (Pat). P rasa  donosi 

z Falerno, że zawralił się tam dum. 
grzebiąc pod gruzam i szereg osób, 
zebranych nr uroczystości , chrztu , 
17 z nich odniosło rany, siać  2 je s t  
beznadziejny.

Kronika ielegrał czna.
— W bitwie stuczonej w MeKsyku z woj- 

BkPm rządow eir pod Geriimroo, zg in ą ł p rz y ­
w ódca pow stańców  A utm io  Ket dacz w raa 
z 19 iw ym i zwoienniiiaini.
: « =  Socjaliści venezuelsoy, któ rzy  w u -  

bi sgtą sobotę zaa takow ali W ilienstŁ v , u c ie ­
k li Da te ry to rjum  Veneuze!i poczerr z a a t a ­
kow ali w niedzielę m iasto  Coro, stolicę F a l-  
conu. Z ostali je n a a  po k iik u g o d zu e j w tu ­
ce odparci,

—  Zmin-l po operacji w jednym  z sa n a -  
torjów  budapeszteńsk ich  hr. du ljusz An- 
d rassy , znakom ity  m ąż stanu , b y ły  m inis­
te r  i prem jer.

=  "lon! res rolniczy w B ukareszcie  z a ­
k ończy ł swe p iace . N astępny  kongres od  
będzie się v roku 1931.

=  Pociąg hiszpański, zdąża jący  w k ie ­
runku  Aviia, w ykokil &ię, przyczem  'A oso­
by  zgiDęły, k ijk a  odniosło rany .

— W okolicy sa-aposkiej sz a la ły  bu rze 
gradow e, w yrząd za jąc  n a  polach >: znaczne 
szkody

KAŻDE OGŁOSZENI
SKUTECZNE JEST TYLKO

W
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Siódmy zjazd delegatów  ogn sk Związku Polsk. 
Nauczyc. Szk. Powsz.

D ru g i i  trzeci dzień obrad.

D rugi dz ień  z jazd u  d e leg a tó w  iz n a  nasadzie  d an y ch  s ta ty sty cz- 
osrnisk Z w . P . N. S. P . ro zp o czę to  nych , ch cąc  zap ew n ić  d o s ta tec zn ą  
re re ra iem  n. t. „O św ia ta  p ozaszku l- ilość lokali szkolnych , p o trzeb n y ch  
n a “ w ygłoszonym  p rzez  p. Dracza, dzieciom  przy do tychczasow ym  po*

Z w ięź le  i p rzejrzyśc ie  skonsfruo- stęp i 2 tych  p rac  w y m ag an ia  m ogly- 
w an y  i don iosłego  zn aczen ia  refe- by być zasp o k o jo n e  do p iero  w cią- 
r a t  w y czero y w ai m ożliw ie tem at, gu iOUO lat.
s tie szcz a jąc y  się w  n as tęp u jący ch  N astęp n ie  re fe re n t p o ru sza ł za-
z łożonych  w łaściw ej kom isji w n :o- g aa n ie n ia  w cw nętrzno-o rgan izacy jne , 
skach : u zasad n ia  ąc p o trze b ę  decen tra lizacji

1) Z jazd  s tw e rd z a , że  p ra c a  o- p racy , ko n cen tru jące! się w okręgo" 
św ia to w a  n a  m iejscow ym  te re n ie  w ych kom isjach .
m u ? ' dążyć  p rzed ew szy stk ' :m  do O m aw ia jąc  k w estję  sp o łeczn e
z w ię k szen ia  sp raw ności g o sp o d ar- ośw iatow ą p. M aj zaw iadom ił, iż zo" 
czej m as ludow ych , a  do p iero  -m i- s tan ie  o tw aitjr d la  n au czy cie ls tw a 
n im um  o siąg n ię teg o  d o b ro b y tu  da  kurs p racy  ppołeczno*ośw iatow ej w 
p o d s taw ę  p^acy, m&jącej n a  celu Z ak o p a n em  n a  b . d o g o d n y ch  w a- 
b u d o w ę  ku ltu ry  ducha . runkach .

2) Z ja z d  s tw ierdza, że w  tym  ^  końcu  p o d ał- do  w iadom ości,
ce lu , by  zd o b y ć  fu n d am en t do pra-. 
c y  n ad  p o dn iesien iem  ku ltu ry  du ­
cha , należy  p o d jąć  d o k sz ta łcen ie  
n au czy cie ls tw a w zak resie  ośw ipty: 
ro ln ’czej, spó łdzielczej ' g o sp o d ar­
stw a. O rg an izo w an e w tym  celu  
o d p o w ied n ie  ku rsy  d la  nauczycifcl-

ż za rząd  g łów ny m a zam iar w k ró t­
ce zorgan izow ać w Wilnie zjazd 
spec ja ln ie  pośw  ęcony  sp raw om  sa* 
m orząaow ym .

P o  dyskusji sek re ta rz  kom isji p. 
S tan isław  Kaniolc sk ład a ł zjazdowi 
sp raw o zd an :e z działalności kom isji

s tw a  w inny być jak n a jp rz  - i tę p n ‘ej- za rządu  g łów nego  Z . P . N. S P . w
sze, w olne od w szelk ich  kosztow . W iln ie  za  1928/29 rok.
k ie ro w n ic tw o  tej akcji dokszta łć  nia W  o k resie  sp raw ozdaw czym  okól-
■nauczyciel stw a p iw inn o i>ię zna en ; r.ików  w ydano  6, z jazdów  pow iato-
w ręk ach  kom isji, w  k tó re: sk ład  w ych o d by to  — 20, zlu strow ano  15
w eszliby: m in istrów .e ośw iecenia i pow iatów , o d b y to  4 zjazdy  za iząd u
Tolnictwa zw iązki ro ln icze, spo ldziel- i p rezesó w  oddziałów
cz^  oraz Z w . nauczy cie .stw a. C złonkow ie w ydziału  1 w ykonaw -

Z ag a an ie ru a  te  w inne b y ć  u  w- cz :go  72 razy  wyji .d*an n a  te ren ,
zg lęd n io n e  w program ac naucza- celem  o d b y cia  Iustracv j lub w cha"
n ia  w serm narjum  n a u c z y c ie lk i :m . rak te rze  d e leg a tó w  kom isji na zjaz-

3) By podnieść d o b ro b y t ludno­
ści naiezy  ją  n auczyć g o sp o d arzy ć  
u m ie ję tn ie  n a  roh. W  tym  e t iu  w zy­
w a zjazd  n a u c z y c  ;lstw o do za k ła ­
d a n ia  w zorow ych og ro d ó w  i p ć l 
szko lnych  oraz zw raca się do w ładz

dy pow iatow e , p o d n o sząc  p o b u ­
dzając w szędzie  życie  organika" 
cyjne.

W ydzia ł w ykonaw czy  . odby ł 18 
p o s ied zeń .

W  d z ien n ik u  p o daw czym  zano-
o  p rzydzie lan ie  tych  ob jek tów  szko- to w an o  3274 sp raw y. Z  ty ch  25°/l
łom  oraz  o pom oc m aterjam ą < o pozycy j— to p o rady  p raw no-służbo-
u rząd za n ia  w zorow ych g o sp o d arstw . wfc, 20',/o— sp raw y  ośw iatow e, re»z-

4) Na* cżj u stalić  p 1 in  p racy  o- t a —in n e  sp raw y  organ izacy jne ,
św iatow ej, d o sto so w an e j do te n  nu In terw en io w an o  w  K ura to rjum  o-
lokalnego  P rogram  ten  mi >i b y  raz  obu  w o jew ó d ztw ach  196 razy
p lan o w y  i celow y, by  sp ec ja ł.-o w a l w  sp raw ach  zasad n iczy ch  oraz in-
n au czy cie ls tw o  w  różnych ' k ie ru n - dyw idualnych . W ysłano  5 deiegacy j
kaeft. do  k u ra to ra  okr. szkol, w sp raw ach

5) P rzy stąp ić  do itw orzem a ko- zaw odow o-służbow ych  i ideow ych ,
misji ośw iaty  p o zaszk o ln e  przy s j- T e re n  ;o s .a J a  15 oddzia łów  pn-
m ikach  z udz.n lem  w szystk ich  or- wi&tow ych, 155 ogn isk  i 2600 c z W  
gan  -a : spo łeczno-osw iatow ych . W  O ddzia ły  p o w ia to w e p o siad a ją

W  W ilnie m a pow stać  zr: usze- w w ę k sz o śc i b iura z k o m p le tn em
Aie' ośw iatow e o rgan izacy j sp o łecz - u rz ąd ze n ie m —dc telefo-iów  w łącz-
J  ch zienji W leńskiej, to  s .  -no p ro - nie, 1/ 3 og n irk  p o s iad a  w łasn e  bibljo-
je k lo w a n e  je s t w h o w o g ró d k u  tek i pedag o g iczn e , n a  te re n ie  istm e-

Z jazd  w zyw a ogniska, jak o  ko- ^e p rzy  o d d zia łach  bądź ogn iskach
mórKi najn iższe i cały  ciężar prascy 8 k as  sam opom ocy  z obro tem , do-
p o n o ssąc e  do tw o rzen ia  re fe ra tó w  chodzącym  do 8000 zł. m iesięcznie ,
puzas, siułnych. a  p ró c 2 teg o  1 fundusz zapom ogo-

6) By n auczycie lstw o  m ogło  tę  wy i 1 fundusz s ty p en d ja ln y ,
p ra c ę  p row adzić  odpow iedn io , z jazd  N a tere% ie obn  w oje w ó dztw  w e-
d o m ag a  się, by  nauczycie l p ra c u ­
jący  n a  te re n ie  ośw  aty p o z a szk o l- 
ne< k o rzy sta ł ze zniztci godzin  « 
szk o le  oraz, by za  p ra c ę  sw ą by ł 
w y n ag rad zan y .

7) P on iew aż dz:ałalność sp o łecz­
n a  i o św iatow a zależ aa st od  s a ­
m orządu , zjazd  w zyw a n au c zy cu l-  
s tw o  do uśw iadam ian ia  sam o rz ąd o ­
w ego  m as ludow ych  o raz  do  b ez­
p o śred n i. go udziału  w p racach  s a ­
m orządu .

8) Z jaz d  d ek laru je , z e celem  
p ra cy  sp o łeczn e , Z . P . N. S, P. je s t 
d o b ro  R zeczypospo lite j i d ob ro  nas 
ludow ych  w ri i m iast b ez  w zględu  
n a  ich narodow ość, w y z n a n ie . p rze ­
k onam  a polityc.zn

D o tegc celu  Z . P. N. S P . d ą ­
ży p rzez  u d z :ał w p racy  spo łeczno- 
g o sp o d arcze j, p rzy czy n ia jąc  się  tem  
do  d o b ro b y tu  m aterja lnego  m as oraz 
p rzez  udzia ł w p racy  kulturalno- 
o św iatow ej, co nu pod łożu  d o b ro ­
b y tu  m aterja ln eg o , tw orzyć b ęd z ie  
k u ltu rę  ducha .

Z jazd  w y raża  ooinję, ze k aż d a  
z n arodow ości, zam ieszk u jący ch  te  
z iem ie  w rów nej m ierze z n a ro d o ­
w ością  p o lsk ą  m a p raw o  ek sp an sji 
k u ltu ra ln e j i g o sp o d arcze j oraz  sw o­
b o d n eg o  o d dzia ływ an ia  n a  n a ro d o ­
w e ści inne.

W reszc ie  o św iadcza, że p ra c u ’*j 
sp o łeczn ie  z p rzek o n an iem , że za ­
g ad n ien ia  sp o łeczn e  zn a jd ą  należy  ; 
rozw iązan ie  w s-lnem  po lityczn ie  i 
g o sp o d arczo  pań siw ie .

N ad  refera tem  w yw  ąza?a si j o- 
żyw iona  dy sk u sja , w  k tó re j liczni 
m ów cy ak cep to w ali za sad n  czo tezy  
re fe ra tu . M iędzy innym i p rz ed s taw i­
ciel za rząd u  g łów nego  p M aj s tw ier­
dził, iz w y tyczne, p o ru szo n e  w re fe ­
rac ie  n iem al w całości p o k ry w ają  się 
ze  stanow isk iem  w te j sp raw ie  za ­
rz ą d u  gł'.w nego.

P rzy stąp io n o  do w y b o ró w  ko­
m isji m atk i, do  k tó re j w eszli: z ra ­
m ien ia  k om ,su  ‘za rząd u  gk .w r.ego  
p p, Dobosz i DruCZ o raz  z pow iatów  
pp • S tub ieiow , Jakobsza, Erzozecai, 
Chmielewski, M ark 'ewiczówra, War- 
dziak, W yglewski Prokopowicz, C u- 
chowski, K darski, Zathej, Polit, K uź­
m iński, Sadrzak i  KożcLwska.

P ró cz  teg o  w yłoniono kom isję  
w n io sk o w ą - w eryfikacyjną.

P o  p rzerw ie  ob iadow ej p. M aj, 
p rzed staw ic ie l za rządu  g łów nego w y­
p o w ied z ia ł re fe ra t n. t. „S y tuacja  
b ieżąca" . P re leg e n t omówił zb y t n is­
k ie  p łace  nauczycieli, inform ując, co 
zarząd  g łów ny w k ie ru n k u  p o p raw y  
b y tu  uczynił.

W  dalszym  ciągu  p o ru szo n e  zo­
s ta ły  kw estje : p ra g m a ty k ’ s łu żb rw e j, 
sam o rząd u  szko lnego  i szkoły  je d n o ­
litej. R e fe ren t obszern ie j za trzy m ał 
s ię  nad  sp raw ą bud o w n ic tw a szko l­
n eg o , p rz ed s taw ia jąc  s tan  p o d  tym  
w zg lędem  ja k o  oo łakany . P rzy toczy ł,

szło 40 członków  ognisk  do rad  
gm innych , 4 do  ra d  m iejsk ich  i 4 
do  se jm ików  pow iatow ych .

K om isja  Z w iązk u  p row adzi k o ­
m isję  o św iaty  pozaszko lnej z re fe ­
ra tam i: sam o k sz ta łcen ia , p rasow o-
rad jow ym , obrony  p ra w re j oraz  in­
s ty tu c ję  ra t  R efe ra t sam o k sz ta łcen ia  
p ro w ad z .ł w  ciągu  roku  sp raw o ­
zdaw czego  14 k u rsów  o 487 słu­
ch aczach , w  tem  je d e n  w yższy  kurs 
n auczycie lsk i R e fe ra t p rasow o-ra - 
d jow y d a je  artykuły  do p ra sy  oraz 
zo rgan izow ał 2 p re lek c je  rad jow e. 
S ek c ja  p o rad y  i ob rony  p raw n ej u- 
dzieliła  oko ło  50U p o rad  i in te rw e n ­
io w ała  w poszczegó lnych  sp raw ach  
u w ładz. D la u d o g o d n ien ia  cz łon­
kom  n ab y w an ia  tow arów  zap ro w a­
dzono  in sty tu c ję  ra t. Z a w a rto  um o­
w y z 14 firm airi. Z  ra t k o rzy s ta  
234 członków . O b ró t od  styczn ia  
do  czerw ca  t. j za 5 m ieu ęc y  w y­
nosił 20 .491.2C zł

W części ideo log iczne , g en e ra ln y  
sp raw o zd aw ca  p o ruszy ł >dee n u rtu ­
jące  w organizacji i p race  nad  p o ­
g łęb ien iem  Jeo lo g i' Z w iązku.

K ończąc re fe ra t p. K am ok  s tw ie r­
dził fak t, że  nauczycie lstw o  n a  n a ­
szym  te re n ie  co raz  bardz ie j w rasta  
w sp o łeczeń stw o , w chodząc  w jego  
p ra c ę  ośw iatow ą, w  jg o  sam o rzą­
dy te ry to i lalne, w  jeg o  in sty tu c ie  

n ansow e i ro ln iczo -gospodarcze, co 
dowodź*, że o rgan izacja , dąży  po 
linji co raz  ściślejszej ^unifikacji p o ­
jęć ' zw iązek —to sp o łeczeń stw o .

Z k o le i p. L , Radziiuanoioski, sk a rb ­
n ik  p rzed staw ił sp raw o zd an ie  k a ­
sow e.

W  d y sk u s’1 , p o ru szan o  sp raw ę 
Ii-go egzam inu  nauczycie lsk iego , 
s p rrw ę  sto sunku  sam o rząd u  tery to r- 
jalnego do szkoły, sp raw ę  czaso ­
p ism a.

S p raw o zd an ia  z działalności o iaz  
k asow e zjnzd p rzy ją ł do  w iadom ości 
i udzieb ł zarządow i abso lu to .jum

W ieczorem  w sa lo n ach  K asy n a  
O n cersk ieg o  odby ł się  rau t, w k tó ­
rym  wzięl: udział w szyscy  delegaci 
oraz p rzed staw ic ie le  w ładz, p rasy  
o raz  liczni goście  — sym patycy .

Ostatni dzień Zjazdu.
W czoraj w  o sta tn im  d r iu  zjazdu  

od ra n a  p raco w ały  kom isje: w nio­
skow a, m atki i weryfik= cyjne.

? .  D racz w im ieniu  kom isji matki 
o d czy ta ł p ro to k ó ł i lis tę  p ro p o n o ­
w aną  p rzez komis* ję cz łonków  za­
rządu  z p rzew odniczącym .

Z arząd zo n o  w ybory  do w ładz 
za rządu , k tó re  odby ły  się ta jn ie  
k a rLkam i.

W trakcie obliczania w yników  
w yborów  p rzez  kom isję  sk ró tacy jn ą  
p. Łyszczarczyk\ p rzew odn iczący  k o ­
misji w nioskow ej re fero w ał z jazd o ­
wi ziożone w liczoie 50 w nioski.

Drugi proces Jakubow­
skiego.

Mowa prokuratora.
BFRL1N, 11, VI (P at). W  dniu

dzisiejszym  w t.zw . p ro cesie  Jak u b o w ­
sk iego  ro zp o czę ły  się p rzem ów ien ia  
p ro k u ra to ra  i obrońcy. P rokura to r 
W e ^ c r  wygłos'1 d łuższą  m ow ę, a n a ­
lizując p rzeb ieg  1 w ynik  p o s tęp o w a­
nia dow odow ego p rzeciw  N ogen- 
eom. P rokura to r s tan ą ł n a  s ta n o ­
w isku, t e  d aw n e  o rzy zn an ia  się 
b rac i N ogensów , aczko lw iek  później 
k ilkak ro tn i 2 zm ien ian ie p rzez  n ich  
i o dw oływ ane, m ogą i m uszą byrć 
u zn an e  za p o d staw ę  d o w o d o w ą ich 
w iny. P io k u ra to r  po d k reślił szcze­
gólnie, i i  A ugustow i N ogensow i 
n ie  u d ało  się udow odn ić  sw ego alibi,

O m -w ia jąc  sp raw ę  w iny K reuz- 
fe lda  i B lockcra, p ro k u ra to r stw ierdza, 
że K reuzfeld , k to ry jak o  św iadek  
w ikłał się i w yraźn ie  k łam ał, m usi 
b y ć  pow ażn ie  po d ejrzew an y . W dniu  
zb rodn i jed n ak ż e  m e był na m iejscu  
p rz es tęp s tw a  i d la tego  n ie m oże być 
o skarżony  o b ezp o śred n ie  p o p e łn ie ­
nie te j zb rodn i, czy też  o współ- 
ud z ia  w  jiięj P ro k u ra to r w yraził 
pog ląd , że K reuzfe ld  by ł p raw ao p o - 
io b n ie  p o d żeg aczem  , w zbrodm , 

jednaicże stw erdził, ce d o w odu  n a  
to po stęp o w an ie  n ie  przyniosło .

P rzec iw  B lockierow i p o s tęp o w a­
nie n ie  p rzyn iosło  żad n y ch  danych , 
p ozw alających  go oskarżyć  o ud: lał 
w  sam ej zbroclai. P ro k u ra to r w yraził 
p rzek o n an ie , że K reuzfe ld  b y ł co- 
najm niej w tajem niczony  w sp raw ę 
zbrodn i, za ś w  sp raw ie  Jak u b o w ­
sk iego  , p ro k u ra to r oś A  iadczył, że 
istn ie je  p o w ażn a  w ątp liw ość co do 
tego , czy Jakubow ski , b ra ł udział 
w zbrodni. , W  każdym  bądź razie 
p ro lr  ra to i jes t p izek o n an y , że  Jaku- 
l?ov ski o Far.iej zb rodn  w iedział.

D ale podkreślił p ro k u ra to r, że 
ca ła  ro d z in a  N ogensów  w p o p rz ed ­
nim p rocesie  o b c iaz a ła Ja k u b o w sk ie ­
go w na jbardzie j p rzew ro tn y  sposób .

W końcu  k ilkugodzinnego  p rze­
m ó w ien ia  wnii’ jł p ro k u ra to r o n a ­
s tęp u jące  kary : p rzeci / A ugustow i 
N ogensow  o k a rę  sir ćrci za m or­
d ers tw o  oraz  o d w a la ta  ciężkiego  
w ięz ien ’a  za k rzy w o p rzy sięstw o  na 
szk o d ę  Jakubow skiego  i o > sta łe  
pozbaw ię, iie p raw  obyw atelsk ich .

P rzeciw  Fritzow i N ogensow i przy  
uw zględn ien iu  m łodego  wielcu p ro ­
k u ra to r w niósł o k a rę  dw óch  la t 
w ięz ien ia  ■ za : w spó łczestn ic tw o  w 
m o -d ers tw ie  i o je d e n  ro k  za k rzy­
w oprzysięstw o  n a  szk o d ę  J, Lkupow" 
ski ego

P rzec iw  m atce  N ogensów  za  u- 
dzfe nie pom ocy do  m o rd erstw a  
p ro k u ra to r w niósł o 5 la t c iężkiego 
w ięz ien ia  oraz  za c iężk ie k rzyw o­
przysięstw o  o 3 la ta  ciężkiego 
z isn ia  ze w zględu  n a  niskie pobudki.

P rzec iw ko  B lockerow i wni sł pro" 
k u ra to r o k a rę  3 la t ciężk iego  w ię- 
z :nia zo ciężk ie k rzyw oprzysięstw o . 
W  s to su n k u  do  B lockera p rok u ra- 
to i wm ójsł o w y d an ie  n ak a zu  a re ­
sz to w an ia  go, ponł ;w aż  B locker d o ­
ty ch czas ,ak o  św iadek  p o zo staw ał 
n a  w olności. S ąd  uw zględn ił w nio­
sek  p ro k u ra to ra  i zarządził n a ty ch ­
m iastow e aresz to w an ie  B lockera.

J f l h  B t l Ł H f i
A R T Y S T A  - . O T O fliR A P

Jagifcliońska 8, tei. yo8, przyjmuje oa g. 9—8.

W szy stk ie  w nioski, często  o b. 
don iosłem  zn aczen iu  d la Z w iązk u  
zeb ran i przyjęli

Nz stęp n ie  o d czy tan o  w y n ‘k do ­
k o n an y c h  w yborów : do zarządu k o ­
misji Z  P N .S.P . p ow ołano  pp.; S ta ­
n is ław a D o b o sza  (p rzew o d n iczący ; 
A n d rz e ja  Jasińsk i :gq* Z y g m u n ta  Ja ­
w orsk iego , S tan isław a K a n io k a  (se ­
k re ta rz), L riona R ad ziw an o w sk ’ ego 
(skarbn.ic), Jan a  D racza. S te fan a  M a­
kow sk iego  (zast. skarb n ik a), L eo n a  
L y szczarczy k a (w icep rzew o d n 'czący ) 

.Jana L adow sk iego , S zczep an a  S te ­
ca, Józefa P iw ow ara , Jana Jakobsza , 
A do lfa  B rzezińskiogo, Jan a  K onecz- 
nego , Józefa S tan iszew sk iego , S ta- 
n  sław a Z d y b k a , M aksym iljann  W a­
glew skiego, Jana N iew iadom skiego , 
Z y g m u n ta  O suchow sk iego , S tan isła ­
w a  M ajew sk  ego, ‘E d w ard a  Ki. dr- 
sk iego , S tan isław a Ś liw ińskiego, Bo­
le s ław a  W eso ło w sk ieg o , W ład y sła ­
w a D obrow olsk iego , K o n stan teg o  
Z as ło n y , W ładysław a B arańsk iego  i 
A n to n ieg o  W ierzykow skiego.

N a zastęp có w  czl. za rząd u  w y­
b ran o  p. p. A n to n i ygo M arcint or­
sk iego , W incen tego  S zew czyka Jó­
zefa W orońca, T a d e u sz a  Jarzynę, 
M arjan a  W ardzi ika, Jós efa M ilen- 
cew icza, ' W ik to ia  K ortow icza  i 
Reis&inga.

D o kom isji rewizyj-«ej w esz/i 
p. p. F e rd y n an d  T racz , Jozef S tan ek , 
i S te fan ia  H o w o rk o , jak o  cz łonko­
w ie o raz  K o n stan y  yszkiew icz, i 
B rorćslaw  Z alesk i, iaito zastęp cy  

S ąd  h o norow y  stan o w ią  p.p . K a­
zim iera Jastrzębska , S tan isław  P a sz ­
ko, Ignacy  Suja , Józef Sw iżew ski 

Jam n a  Z im odrć w na w ch a rak te rze  
członków  o raz  M arja W u n .o w sk a  
i A m elja  S taw ow a, jak o  za s tę p czy ­
n ie członków ,

W o b ec  w y czerp an ia  w szystk ich  
sp raw , zna jdu jących  się  n a  p o rz ąd ­
ku  o b rad  p rzew o d n :czący p. 5  unis- 
s ław  D oposz uo  złożeniu  życzeń  
o w o cn e’ jpracy  d e leg a to m  i p o żeg ­
n an iu  :ch — zam k n ą ł ziazd.

Kos.

W y  O l a c z k a  ł o t e w s k a  :m  l ^ r s z a o i e .
Telefonem ud wlasnegu korespondenta z  Warszawy. 

ycieczka przem ysłow ców  i dz enn ikarzy  ło tew sk ich ,' zo rgan izow ana 
z in icjatyw y po lsko-ło tew sk iej i uDy p rzem ysłow o-hand low ej w Rydze, k ie ­
ro w an a  p rzez konsu la polski^gu w  R ydze  K oi& nkow skiegc, po  trzy d n io ­
wym pobycie  w P o zn an iu  p rzyby ła  w czo iaj do  W arszaw y. G oście zw ie­
dzili w godzinach  p eran n y  h fab ry k ę  lokom otyw  „P arow óz", zaś w godzi- 
n ac  i popo łudn iow ych  byli podejm ow an i p rzez  >zbę p rzem ysłow o-hand low ą 
w W arszawie.

1 rzy jęcie  to  za inaugurow ane było  przem ów ieniem  p. K larnera , n a  
k tó re  o d o o w ied z ia ł w in iieniu  w ycieczki " wicemii lister ro ln ictw a z R ygi 
Eglitz. Vr eczorem  w sa lo n ach  ho telu  „P o lon ia" odby ł się n a  cześć wy- 

, c ieczki b an k ie t w y d an y  p rzez  p o lsko -ło tew sk ie  tow arzystw o  zbliżenia 
i iZDę p rzem ysłow o-hand low ą w W arszaw ie. Skłi d w ycieczki ło tew sk iej 
c tan cw ią  w ybitni p rzed staw ic ie le  życia  g o spodarczego  Ł otw y.

V\- 1' - f "V L.
Napad korporantów -ckaliganóff .j s . redakcję „Kur. Purannego'4.

Oaegdąj okoio godzioy 10 wieczorem  okoto ao młodzieńców w czap- 
I kach korpurauckich - zgrom adziło się na pl. Dąbrowskiego około gm achu 

wydaw nictwa „Kurjera Porannego"- Część ich weszła następnie do hallu 
w ydaw nictw a na ul. M arszałkowskiej i zatarasow ała wejście, inni tym cza­
sem tłukli kam ieniam i szyby wystawowe. , Przybyia policja zatrzym ała 
dwóch z pośród napastników , ale nie w ylegitym ow ała ich. Inni chuliga­
ni — uciekli.

“'T e n  bezczelny n a p a l dowodzi, że słowa rozsądnu i rozwag* a o móz­
gów z&agitowanych przez „Obwiepol* nie trafia ją!

MistropolfŁa prawosławny Dionizy
wrywa da ofiar dla głodnych na Wiieńszczyiny.

M etropolity D jonizy ogłosi orę- leńszczyzoy. Zbiórka może być do- 
dzie do duchow nych 'i  w iernych konyw ana w świątyniach i domach, 
praw osław nych, wzywające do ener- Zoierający przyjm ują ofiary w  na- 
gicznej zbiórki dla głodnyh na w W i- turze i pier.ężne,

Małej Enteuty w sprawie oświaiC23nia Rethleua.
BUKArthlSZT, 1 l,VI (Pat). Dziennik „Dimineuta" dow iaduje się, że 

poseł rum uński w budapescie zakom unikow ał wczoraj w ęgierskiem u min. 
sp ’‘aw zagranicznych Valke notę w erbalna w sprawie w ęgierskich m ani- 
fesracyj irreden tystycznych  i ostatnich oświadczeó hr. Bethiena. * W edm g 
tego dziennika nota w zasadniczych ustępach je s t  inden ty czn az  dem arche 
Czechosłowacji. Podobne dem arche m a uczynić w dniu dzisieiszym Jugo- 
sławji • « , °

B U D A P E S Z T , l i .  VI (P a t.) >W z w ą z k u  z w iadom ością , p o d a n ą ' 
p rzez  dzienn ik  b u k aresz teń sk i „D im ineata" c d em arch e  p o sła  ru m u ń sk ie ­
go w B udapeszcie , w ęg ie rsk a  ag en c ja  te leg ra tic zn a  o trzy m ała  z m in is te r­
stw a spr_w  zagran icznych  w iadom ość, ;że  do  godz • 14 w  dniu  dzisie i­
szym  nie uczyniono  z żad n e  s trony  dem arche svt sp raw ie  rzekom ych  de- 
nonstracy j irred en tes ty czn y ch  i p rzem óv-:eń  p re ze sa  r a d jr m inistrów  hr. 

B eth iena. N ie jes t jed n ak  w ykluczone, że  p o  południu  n a  p rzy jęciu  d y ­
p lom atów  u m iu istra  sp raw  zag ran iczn y ch  posłow ie  p ań stw  M ałej E n ten ty  
zech cą  p o ruszyć  tę  sp iaw ę . t r

Z wielkiej chmury.
(Korespondencja własna).

B erlin , w  cze rw c u  1929. żn a  i zb y t o o ęża ła ,
Jeśli b y ł k to ś, k to  sp o d z iew ał się 

czegoś naazw ycz;_jnego po  k o n g re­
sie socja ldem okracji n iem ieck iej w 
M agdeburgu , ten  się  zaw iódł. S ądzi­
my zresztą , że tak ich  w idzów  o cze­
k u jący ch  sensac ji było b ard zo  n ie ­
w ielu, a ci. k tó rzy  byli, w  p e łn ' z a ­
słu g u ją  n a  em te t naiw nych . W indo- 

I m o bowiem , i czem  je s t so c ja ld em o ­
k rac ja  m em te.ckai olbrzym i organizm  
p recezy jn y , fu nkc jonu jący  d o sk o n a ­
le  m echanizm , u sta lo n ą  w ni jd rob- 
m ejszych  szczeg ó łach  L ierarch ja, 
rodzei p ań s tw a  w p ań stw ie , p ań s tw a  
lo jalnego  i p o k o jn eeo , d b a jąceg o  o 
sw o ją  trw ało  o i o d o b ro b y t sw oich 
obywateli,* a  w ięc p ro w ad ząceg o  
p o b ty k ę  o p o rtu n is ty czn ą , o stro żn ą , 
m ozn ab y  pow iedzieć, że  k o n se rw a­
tyw ną, w c ien iu  d aw n y ch  rad y k a l- 

l nych  sz tan d aró w .
W y sta rczy  p a rę  razy  p rzy p atrzy ć  

się fizjonom ji R eich stag u  berlLiiskie- 
go z jeg o  try b u n y  dzienn ikarsk ie j, 
aby n ab rać  p lasty czn eg o  w y o b raże­
n ia  o fizjognom  * i o ch a rak te rze  
p o szczegó lnych  grup politycznych . 
M ożns m ’ wić, co się  chce, a le  wi­
d zen ie  n ao czn e  je s t stokro* sk u te- 
czn iejszem  n arzęd z iem  obserw acji 
o d  naj jardzie.; chociażby w szech ­
stro n n ej i w yczerpu jącej lek tu ry . 
M am y w ięc p rzed  sobą, od  lew ej 
od  n a s  s trony  zaczyna jąc , g ru p ę  
starszych , sz tyw nych  p an ó w  o m i­
n ach  jum uersko-oficersk icn . T o  n a ­
cjonaliści. P o te m  grono ludzi m łod- 
szysh , k tó ry ch  zach o w an ia  się, an i 
stró j m e w yw ołu ją zoytn i :go zau fa­
nia. C zyn ią w ra ż e r e e lem en tu  n ie­
p ew n eg o  i zd ek laso w an  sgo p o d  p e ­
w nym  w zględem  — to  n arodow i so ­
cjaliści. P o tem  rząd  ław  w y p e łn io ­
ny ch  postaciam i p rzew ażn ie  łysem f. 
otyłem ! i pow olncm i, tu  sfery  p rze ­
m ysłow e i bogate j in teligencji, sk u ­
p ia jące  się w s tronn ic tw ie  m dow em  
p. S tressem an n a . W  śro d k u  sam ym  
zwija się  ruchliw ie k ilka szczup łych  

: czarn y ch  su tan , — to  cen tru m  k ato - 
' lickie. O b o k  nich  dem okraci, n ieod - 

b ieg a jący  zbytn io  ty p em  od ludow ­
ców, a na lew icy skrajnej g rono  
m łodych  lud? w bu tach , jak ichś 
k u rtach  m undurow ych , g rono  k rzy ­
k liw e i en e rg iczn e—to  m am y k o m u ­
nistów .

P o zo sta ła  nam  sze to k a  p rzestrzeń  
ław  m iędzy  d em o k ra tam i, a  k em u - 
nistam  Z asiad a ją  n a  niej powłowie 
p rzew ażn ie  starsi, iysaw i, spokojni, 
o u m iark o w an y ch  b rzu szk ach . 1 ypy 
najlep ie j sy m b o ,;zu iące  ’ m aiom iesz- 
czaństw o  niem  ickie. , V* środ i nich 
k rąży , jak  b o cian  n ad  staw em , czło­
w iek  (w ysoki, o o stry ch  rjja<  o 
p o stac i n ieco  donhiszo tow ekie j — to 
dr. R udolf B reitscbeid , , p rzew o d n i­
czący  frakcji socjahsrycznej, który 
k ieru je  sw o.m i p o d k o m en d n y m -.

Cóz z teg o  w ięc, w śród sfei 
coc ja listycznych  in te lek tualis tów  p a ­
nu je  n iezad o w o len ie  z o p  mULiizmu
partji? C óż z tego , że ra d y k a ł e, a 
p o czy tn e  tygodn ik i, jak  „W ielt- 
b u h n ee"  czy „T ag eb u ch " , uderzają  
w  śc ian ę  soc ja lis ty czn ą  grochem  
sw oich n ieco  esto tyzu jących  i k a ­
w iarn ianych  elekubracji? < P o tężn a  

: armj‘a so cja lis tyczna je s t zb y t ostro-

ab y  s ę m ogła 
zdoLyć n a  ja k i. gw ałtow ny  m anew r, 
^ h o d z , jej o udział w  rząd ach , o ko- 
rcysci, chociażby  d ro b n ie jsze , ale 
d o raźn e , a  m niej dba o w ierność 
d o k try n ie , o zach o w an ie  liuji te o re ­
tycznej. ,

, P a rtn e rzy  z w eheiej koabeji d o ­
b rze  zn a ją  ten  rys . n acze ln y  ticjo- 
gnonsfi s^ c ja lis^ c z n e j. >V.edzą o tem , 
że  80c ja ' śc d rogo  ustępstw am i z 
teo rji zap łacą  za  m ożność ni iporzu" 
cenią rząd o w y ch  foteli. I d latego  
d a ją  im do zn ty w an ia  m o cn e  bur- 
żu azy jn e  i o k aza łe  p igułki. Socjaliś­
ci p o ł/k a ją  je  i n ie w sta ją  z m iejs­
ca. Połknęli J w ę c , zd aw ało b y  się 
zrazu, tak  n iestraw n y  k rążow nik  p a n ­
cerny . . G o d zą  się  z tem , że  w do" 
m enie g en e ra ła  G ro en era , p o zo s ta ­
jącej n a d  spec ja lnym  p ro tek to ra tem  
s ta reg o  H m d en b u rg a , n ie w iele m a­
ją  do g adan ia . P o ły k a ja  p lany  finan ­
sow e i pożyczkow e to w arzy sza  d-ra  
R udo lfa  H ilferd inga, ongi w ielkiego 
ta d y k a ła , dziś n a  s tan o w isk u  m ini­
stra r finansów , d b a jąceg o  o to, by 
eieu-razić zby tn io  k ap ita łu  i teg o , ce 
jeg o  jest. P o ły k a ją  p lan y  o rganizacji 
w o jsk o w ij towarzysza- D ittm anna, 
rów nież  d aw n eg o  czerw onego  ra d y ­
k ała , k te .y  dow odź , dziś, że  w śród 
p ań stw  uzb ro jonych  i u trzy m u jący ch  
arm ję , N iem cy rów nież d b ać  m uszą
0 sw o ją  siłę zbrOj.ią.

* P o ły k a ją  to  w B erlinie, p rzełknęli 
raz  jaszcze  oficja ln ie  w M ag d eb u r­
gu. O pozycja , g łów nie saska , p a ru  
in te lek tu a lis tó  w, jak  d o sk o n a ły  a d ­
w oka t, pos. dr. L ew i, n ie  m ający  w e 
frakcji żad n eg o  ńi :mal w pływ u, p a ­
ru  d y g n ita rzy  p arty jn y ch  oerMńskich, 
o b aw ia jący ch  się  konkurencji kom u­
n istycznej, jak  p o se ł K ilnstler, zn a ­
ny  z re w e la c j,  sw oich n a  tem a t 
R eichsw ehry , o p o n u je  racze j d la  z a ­
sad y , d la  hon o ru  dom u. aby  ca łość  
n ie  w yglądała n a  w ain e  zg ro m ad ze­
n ie to w arzy stw a  ak cy jn eg o , k tó re  
b ez  dyskusji 1 p rzy jm uje qo w iado­
m ości sp raw o zd an ie  sw oiej rad y  
nadzorcze j. O pozycja  n ie w ierzy w 
sw oje zw ycięstw o, me życzy go so­
b ie  i zadow olona  je s t ze  sw ojej p o ­
rażki , K i iż bow iem , narów ni ze zd e ­
cydow anym i „praw icow cam i", za j­
m uje  Iccy d u jące  itan o w lsk o  w p a r ­
tji jak  n ied aw n . czerw oni ’ radyku li 
partyjni, daw ni „ni zaw iśli" , ‘ jak  
G n sp ien , jB reidscheid , H ilferding,
. - ittm an n ł

A p a ra t ’e s t ogrom ny, je s t d la 
członków  sw oich  niezoęcm y. D om a­
ga się -traw y, a  że m a ap e ty t, tedy
1 k aw a ł teo -ji aie się  m u na p o ­
żarcie . Sosjaliści żalą s się  n a  „V or- 
v a r ts “ cen tram y  o rgan  berlińsk iej 
partji, m ów ią, :e je s t b lady , n u d n y  
i straszliw ie o stro żn y  i d la tego  n ie 
m oże byc p oczy tnym  „ V o r/? r-  
te s"  n ie m oże być innym , m usi 
b y ć  tak im , jakim  jest. bo  w o b ec ­
nym  sw oim  stai tie je s t do sk o n ałem  
zw ierciad łem  ch a rak te ru  i dzia ła l­
ności socja ldem okracji n iem ieckiej. 
1;; - -P rzeto  n ik t s 'ę  nic b ęd z ie  dziwił, że  
z i w ielkiej chm ury m agdebursk ie j, 
k tó ra  przy  b liższem  p rzy jrzen iu  się 
n ie w y d aw ała  s i j  n a w ć . w ielitą — 
nie sp ad ła  ani k ro p la  deszczu . '

Z , Ił,

Zatarg «  przemyśle 
szklanym.

I Z w iązek  Z ew odow y rob o tn ik ó w  
p rzem ysłu  • szk lanego  w W iln ie w  
o sta tn ich  d n iach  m aja  r. b. zw rócił 
się do zarządów  w ileńsk ich  h u t 
sz .lanych  z p ro p o zy c ją  zaw arc ia  u- 
m ow y, regulu jące! w arunki p racy_ i 
p łac> w tych  p rzedsięb io rstw ach .

P ro jek t um owy, p ro p o n o w an ej 
p rzez  zw iązek robo tn ików  oprócz 
po d n iesien ia  p łacy  « w ysuw a sze reg  
innych  postu latów ! w śród  nich, jako  
zjsnr.sko bardzo  d o d a tn ie , należy  
podkreślić  w ysun ięc ie  żąd ań  netury 
nig ien iczno  - san ita rne j, jak  dopro­
w ad zen ie  do  n a leży teg o  s tan u  hi­
g ieniczno - san ita rn eg o  w arsztatów  
p racy  i m ieszkań  robo tn iczych , oraz 

, bezp łp tnego  w y d aw an ia  robotn ikom  
raz  w ty g o au iu  Ł letów  do łaźni i 
m ydła.

■ N ależy zaznaczyć, iz d o tąd  zw ią­
zki zaw odow e, w w plce o popraw ę 
b y tu  rob o tn ik a , ca łą  uw ag ę  sw oją 

. skup ia ły  niem a! w yłączn ie n a  p o d n ie ­
sien ie  zarobkow ej p łacy , zap o m in a­
jąc  n iem al zupe łn ie  i: zd ro w o tn o ść  
w aru n k ó w  p racy  je s t jednym  z k a r ­
dy n aln y ch  w aru n k ó w  w w ydajnośc i 
p racy  i ca rksz ta łc ie  zag ad n ień  po ­
p raw y  by tu  ro b o tn ik a  n ie m niejsze 
m a  zn aczen ie  niż p o d n ies ien ie  o 
p a rę  zło tych  tygodn iow o p łacy  za­
robkow ej

Jed n a k  .rwiązk zaw odow e, pom i­
mo to , iż tak ie  i  ^dauia robo tn ików , 
v ogrom nej większość* w ypadków  

ła tw o  m ogłyby s być u zy sk an e  od  
p raco d aw có w , gdyż najczęście j n ie  
w ym agają . w iększych  n ak ład ó w  i 
zn a jd u jąc  sw oje u zu śad m cn ie  w o- 
bow iązu jących  p rzep isach  p raw nych , 
z n a tu ry  rzeczy  m usiałyby  za w sz r 
zna leźc p o p art ie o d n o śn y ch  insty - 
tucy j rządow ych , ż ą d ań  tak ich  nigdy 
n ie w ysuw ały .

O b o k  tego , p ro jek t um ow y żą d a  
iznamm przez w łaścicieli w ileńsk ich  

h u t szk lanych  Z aw o d o w eg o  Z w iązku  
R ubo tm ków  p rzem y słu  hu tn iczeg o  , 
v  P o lsce za je d y n ą  re p rez en tac ję  
robo tn ików , p racu jących  ;w h u tach , 
o raz  ‘Wysuwa żąd an ie  p rzy jm ow an ia  
i w ydalan % robo tn ików  za pośre - f 
bniotw em  Z w iązku. C h arak te ry sty - 
cznem  je s t to  o s ta tn ie  żądan ie , w y­
su w an e  n iem al zaw sze p rzez  zw ią­
zki robo tn icze  a rz ad k o  k ied y  znaj­
dujące reaczu c ję  ze  w zględu  ' na 
osjry  sp rzec :w fab ry k an tó w , k tórzy  
tw ierdzą, (z resz tą  tw  erd zen iu  tem u 
n ie m o żn a  nie p rzy zn ać  spo re j dozy  
sługznoścd iż p rzy jęcie  tak ieg o  w a- 
runKU n ie  ty lko  k ręp o w ało b y  ich  
n iezm iern ie  w d oborze  o dpow iedn ich  
p racow ników , lecz n iek o rzy stn e  je s t 
taicże i d la  ogó łu  robo tn ików , po zo ­
staw ia jąc  poza n aw iasem  ry n k u  p ra ­
cy tą  b ardzo  liczną rzeszę  robo tn i- 
k ó 1". k tó rzy  z ty ch  lub innych  po- 
w oai w n ie  są  członkam i zw iązku.

!W y sto so w u jąc  p ro jek t pow yższej 
urnow y do W ileńsk ich  h u t szklanych, 
Z w iązek  jed n o cześn ie  zaznaczył, ii 
b id z ie  . oczek iw ał odpow iedzi do 
d n :a  8 czerw ca.

Z arząd y  W i tu s k ic h  ‘ h u t szk la­
n ych , iednak  uchyliły  się od  p e rtra - 
k tacy j w spraw ir. zaw arc ia  um ow y, 
m o tyw ując  to sv jje  s tanow isko  be- 
cy z ią  cen trali Z w iązku  , h u t szk la­
ny ch  w P o lsce , k tó ra  w zbran , i h u ­
tn ikom  w ileńskim  p e rtrak tacy j w  tej 

p raw ie  z W ileńskim  Z w iązk iem  ro- 
b o tn ik ó .r  a  to  ? 'te g o  w zględu, iż 
w  najbhższym  czasie w W arszaw ie  
odbęc z: e się  k o n fe ren c ja  C entrali

yiązku H u t szk lanych  i C en tra li 
Z w iązk u  Z aw o d o w eg o  rob. przv.my-\, 
siu szk lanego  w P o lsce  n a  któreji 
to  k o n fe ren r li żąd an ia  oddzia łu  wi- 
lei k iego  Z w . : zaw ód, rob o tn ik ó w  
będr. ro zp atrzo n e .

■Mależt zaznaczyć, iż w łaśc ic ie ie  
w ile rsk ich  h u t szk lanych  : so lidary ­
zują się z decy z ją  sw ojej C en tra li 
n ie ylko z t  w zględów  form alnych .

T io az i o to , iż p ro jek t um ow y, 
w y sun ię ty  p rzez  Z w . zaw . rob. p o ­
m iędzy  in n en u  p rzew id u je  n o w e 
no rm y  o p ła ty  za w yroby d la  M ono­
polu  Sp ry tusow ego , bardzie j k o rzy ­
stne ■ d la  robo tn ikow , niz n o ’m y 
o bow iązu jące  d o tąd . U m ow a zaś, z a ­
w arta  p rzez  huty  z D y rek c ją  M ono­
polu S p iry tusow ego  przew i du>e zw ię­
kszen ie  o p ła t hu tom  za  te  wyroby 
w ra z ’e zw iększen ia  się k osztów  ro ­
bocizny  ty lko  w tym  w y p ad k u , jeżeli 
zm iany  w  k o sz tach  robocizny  będą 
vynikiem  p orozum ien ia  C en trali Z w  

h u t szk lanych  z C en tra la  Z w iązku  
zaw . rob. p rzem y słu  szk lan eg o , san ­
k c jo n o w an eg o  p rzez  M inisterstw u 
P rac  y O p iek i S połecznej, i

W n b ec  tego , zaw arcie i umowy 
p rzez  w łaścicieli h n  W ileńsk ich  ze 
Z w . robo tn ików  w W  Inie, pozbaw iło  
by ich m ożności uzysK ania w yższych  
opłat za w yroby  d la M onopolu  S p i­
ry tu so w eg o , s tan o w iące  b. znaczny 
o d se tek  p rodukcji w ileńskich hul 
szk lanych .

W obet rozbieżności w s tanow i­
sk ach  obu  stron  —  za ta rg , k tóry  
pow sta n a  tle  zaw arc ia  umow> 
^:*ozi p rzybran iem  ostrze iszych  form . 
Z re sz tą  najbliższe dm  : p rzy n io są  
w yjaśn ien ie . H u ty  w ileńsk ie  za tru ­
d n ia ją  oko ło  370 robo tn ików .

Demo

L E T N I S K A
do w y n a jęc ia . K olonja W ile ń sk a  7,
M arja J?rie m a i i - J a s u s .

■Pa
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU
Koordynacja akcji niesienia pomocy głodującym w Wileńszczyźnie.

W  dniu  11 ii. m. odbyła się 
■u p. w ojew ody  w ileńsk iego  R acz- 
Jciew icza konfe renc ja , w  k tó re j 
u czesm iczy li przybyli 5. .W arszcw y  
■wicepiezes g łów nego  K om ite tu  n ie ­
sienia P om ocy  W ileńszczyźn ie  se ­
n a to r  Z agler.iczny , naczeln ik  W y d z ia ­
łu  w m in isterstw ie  p racy  i op iek i 
■społecznej G runw ald  i k ierow nik  
B iu ra  G łów nego  K om ite tu  R iskorski,
-członek p rezy d ju m  w ileńskiego  K o ­
m ite tu  p o m o c y  p rez. U rrech o w sk i 
i nacze ln ik  W ydzia łu  P racy  i op ‘-ki 
K o n rad  Jocz. N a konferencji tej 
by ły  szczegółow o o m aw iane sp raw y 
d alszego  sk o o rd y n o w an ia  w spólnej 
d z ia ła ln o jc i akcji spo łeczeństw a z 
-akcja pom ocy  rządow ej.

P o d r ó ż  vw« ^ © j j f i * » o c S y B

P. w o jew o d a zobrazow ał s tan  
akcji dożyw ian ia  luaności, w  okoli­
cach, naw iedzionycłi k lę sk ą  n ieu ro ­
dzaju  na  te ren ie  naszeg o  w o je­
w ództw a i w yjaśn ił dalsze  po trzeb y  
pom ocy  społecznej. N aczelp k G ru n ­
w ald  i sek re ta rz  k o m ite tu  w arszaw ­
sk iego  P iskorsk i to w arzy szy ć  b ę d ą  
p. W < ew odzi.u R aczkiew lczow i w 
ob jeździe  w ciągu kilku dni p ó ł­
n o cn y ch  p ow iatów  w ojew ództw a 
w ileńskiego , aby n a  m iejscu  stw ier­
dzić po trzeb y  lu d n o ść’ i zaznajom ić 
się z przeb ieg iem  akcji dożyw iania 
ludności i przez lokalne kom ite ty  
o p iek i społecznej.

P . w ojew oda w ileński W ładys­
ław  R eczkiew icz wj jechał w d n 'u  
12 b. m. w trzy d n io w ą podro ż in sp ek ­

c y jn ą  do p o w irtó w  B raslaw skicgo , 
P o staw sk ieg o  Ś w ięeań sltieg o , ra ­
zem  z p rzyby łym i z W arszaw y  
d e leg a tam i cen tra ln eg o  k o m ite tu  p o ­
m ocy  ludności, d o tk n ię te j k lęsk ą  
n ie  rrodzaju , naczeln ik iem  w ydziału  
m in is te rs tw a p racy  G runw aldem , 
s ek re ta rz em  P iskorsk im .

W  p o dróży  in sp ek cy jn e j p. W o ­
jew ody  w ileńskiego  b io rą rów nież 
u d z ia ł d y iek to r ro t . t  publ. inż. Siła 
N ow icki, naczeln ik  w ydziału  p racy  
Jocz, k o n se rw a to r dr. L o ren tz , ko-

m en d a t w ojew ódzki P . P K onopko, 
n sp ek to r s ta ro s tw a  A . . y łko i sek ­

re ta rz  osob isty  w ojew ody  p. S tan is­
ław  Staniew icz.

O b e cn ą  p o d ró żą  inspekcy  jn ą  za­
kończy  p . woj ew oda t rdeński ob jazdy  
te ren ó w  w ojew ództw a, p rzep ro w a­
d zan e  w ciągu  tego rocznej w iosny ' 

G P w n e m i spraw am i, k tó re  b ę d ą  
p rzed m io tem  o b ecn ej inspekcji b ę d ą  
rów nież jak  p o p rzed n io  sp raw a  do ­
żyw iania ludności i jej s tan u  go sp o ­
darczego , sp raw y  san i.a rno -po rząd -. 
kow e, ap row izacy jne , za s ie k ó w , 
adm im stracy  jno -karne. d rogow e i w* i.

IR ozsse jw e robót przy budotfie kolei Woropajowo— Druja.
W związku z aktualną obecnie spraw ę budowy kolei W oropajewo- 

Druja, p . wojewoda Raczkiewicz p rzy :ęty by? przez m inistra kom unikacji 
Kunna, do którego zwrócił się z prośbą prowadzenia robót n ietylko na 
-odcinku najbliższym od Drui, ale również na odcinku następnym .

Jak  się dowiadujem y, p. m m ister Kiitia przyrzekł ; wydać w tym  
k ie ru n k u  stosow ne dyspozycje.

m  p f » 2 e f & v 2 f £ v w k & H a ’. j

Na pograniczu polsko-litewskiem  z rejonie Filipowa, korzystając z 
ciem ności nocnych doskonale uzbrojona banda przem ytników usiłow ała 
przeazm ugiować przez granicę w iększy tran spo rt sp iry tusu, sacharyny 
oraz kropli Hofmana.

Zam iar ten unicestw iła  zaczajona placówka K. 0 . P-u. Na okrzyk 
żołnierzy „stój" p rzem ytnicy  odpowiedzieli gradem  kul rewolwerowych. 
Wywiązała się krótka, lecz zacięta walka, w w yniku  której 2-ch p rzem yt­
ników  ujęto, pozostali zaś zbiegli na tery to rjum  Litw y. ,

Skonfiskow any przem yt przekazano do dyspozycji najbliższego u rzę ­
d u  celnego.

Uez&i-cja z aptttf" fiit&raslki&j*
Na odcinku Prniany, w pełn jm  uzbrojeniu bojowem przekroczył 

g ran icę  polską i dobrowolnie zgłosił się do władz polskich Salomon Li- 
Serowicz, żołnierz 7-go litew skiego pułku piechoty, stacjonującegc w po­
bliżu granicy polskiej.

Swoją dezercję z seregów armji litewskiej Liberowicz m otyw uje 
p rzyk re  mi stosunkam i, jakie na tle politycznym  panują w  arm ji litew skiej.

Bezprawia litewskiej straży granicznej.
N a mocy osiągniętego porozumienia pomiędzy granicznem i władzam i 

polskol-itew skiem i w bieżącym okresie letnim  w ydane są dla m iejscowych 
rolników  doraźne przepustki graniczne, upraw niające do przekraczania 
granicy. Na podstawie tego rodzaju  przepustek onegdaj na odcinku g ra ­
n icznym  Kołtyniany (pow. św,ęciańsi) udało się 4 m iejscow ych rolników 
ujl stronę litew ską, gdzie jednak  zostali uw ięzieni przez litew ską straż 
g ran iczną. Podkreślić należy, iż tego rodzaju  fakty nie są udosobniona.

NOWE TROKI
— Egzaminy wstępne w sem inar- 

ju m  nauczycie lsk iem  w T ro k a ch  ro z ­
p o cz n ą  się n a  w szystk ie  ku rsy  24-go 
c ze rw ca  o godzinie 8 rano.

PODBRZEZIE
— Pomnik 10-lec'a wskrzeszenia 

Polski. W  niedzie lę  16 b, m. z in ic ja­
ły  wy gm iny w P o d b rzez iu  n as tąp i 
j rc c z y s te  od sło n ięc ia  pom nika, w y­

b u d o w a n eg o  i. racji 10-lecia odzy­
sk a n ia  n iepodleg łości. Z. W ilna n a  
uroczysto ; : p rzy b ęd ą  p rzed staw i­
cie  e w ładz m iejscow ych  I p o w ia to ­
w y ch .

NOWO - ŚWIECIANY
— - Święto sp o rtu  i przysposobienia 

w ojskow ego. W dniu 15 i 16 b. m.
t d b ęd z ie  się  w  Ś w ięc ianach  o b ch ó d  
d o ro czn eg o  św ięta  sp o rtu  i p rzy sp o ­
so b ien ia  w ojskow ego  m łodzieży, o r­
g an izo w an y  p rzez  pow iatow y  k o ­
m ite t w ychow an ia  fizycznego i p rzy ­
sp o so b ien ia  w cisk o w eg o  w  Sw ię- 
c ianach ,

1 la p ro g ram  św ię ta  złoży się: 
w so b o tę  strze lan ie  zesoo łow c i in- 
fywi dualne, tró jbój lekkoatle tyczny , 
j ie g  sztafetow y, k o n ce rt i  c e  p strzyk  
i  w n ied zie le  m sza św .ę ta  po łow a 
odpraw io n a  p rzez  J, E. b isk u p a  Ban- 
■durskiego, defilada, ak ad em ia , roz- 
d a n :e nagród.

CSZKIANA
— Na rzecz ofiar pożaru w Iwju.

- z ienkow ie K o łka R oln iczego  w 
W ielk ie! L ep lach  pow . Oszm iań* 
tiki ego złożyli 13 zł. 65 gr, ofiar n a  
Tzecz chszesćjan , d o tk ię ty ch  k lę sk ą  
p ożaru  w  Iwju.

ŁUNNY
— Bóbr w Biało^ockiem. K ilka 

dni tem u  nau czy cie lk a  szkoły  p o ­
w szech n e j z p o d  Ł u n n y  w  pow ie- 
b iałostockim , p. R e jn h ard ó w n a  z a ­
w iadom iła za rząd  T - w ł  m iłośników 
p rzy ro d y  w G rodn ie , że w  okolicy

unny b łąk a  się bóbr i jak  zao b ­
se rw o w ała , w doczn ie ranny .

Z  ram ien ia  T -w a  u d a ł się  n a  
w rk aza-.e  m iejsce prof. J. K o ch a­
now ski . po  d ługich w ysiłkach  po­
chw ycił p .ęk n y  okaz bobra .

POŁCCZANY
— Skutki wymówienia pracy. W

dniu  31 m ja  r. b. m ieszk an k a  wsi 
K obyłk i gm, p o ło rzań sl .iej, Zofj» 
B ek iszów na, la t 17 po p e łn iła  sam o ­
bó jstw o  p rzez p o w -eszen it się. P o ­
w o d em  sam o b ó jstw a by ło  odpraw , j- 
n ie jej ze  służby p rzez  ch leb o d aw ­
c ę  oraz ro d z in n e  n iesnask i, w ynikłe 
sku tk iem  ,i m ożności p o g o d zen ia  się 
z m acochą

KRZYWICZE
—  Oszczerstwa „Głosu Wileńskie­

go* na Związek Strzelecki. W  tygo­
d n iku  „G łos W ileński"  z d n ia  2 
czerw ca 1929 r. Nr. 22 um ieszczo­
no  oszcze-czy  artyku ł, u n k  staw ia­
jący  i obrażą, ący Z w iązek  S trzele­
cki, a w szczególności w ym ierzony  
p rzeciw  O d d  iafowi Z w iązku  S trze- 
~ckiego w  K rzyw lczach, F ak ty  i 

za jśc ie  są  p rzed s taw io n e  te n d e n ­
cy jn ie  i n iezgodn ie  z praw dą.

Nii p raw d ą jest, '■ ze  O d d z ia ł w 
K rzy w ieżach o d b y w a ćw iczenia w 
czasie  n ab o żeń stw a, gdyż ćw iczenia 
odbyw a ,ą s i r  regu larn ie  oó godz. 15 
o d  godz. 17 po  połudn iu . N ie było 
rów nież  w ypadku , by  strze lcy  po 
św czen iacn  udaw ali się do  restau- 
ra i i, gd y ż  te  w św ięta są  zam knięte .

Co do  w y p ad k u , k tó ry  zdarzy ł 
się  w  U zaryno łow iczach , to  ośw iad­
czam y, z !  nie m a on n ic w spólnego 
ze Zw iązk*em  S trzelek ic i, gdyż z 
w yszczegó ln ionych  tylko Jan  S a ­
w icki je s t ,ego członkiem . S trzelec  
Jan  Saw icki zna lazł się tam  p rzy ­
p ad k o w o , zap ro szo n y  p rzez  kilku 
cz łonków  R, O , K. n a  zabaw ę. P o ­
n iew aż inni cz łonkow ie n ie zgodzi­
li 6ię n a  o b ecn o ść  zap roszonych , 
w ięc  p rzyszło  do k ló tr i , a  n a s tąp n ie  
do  bójki. D aszek  n a  krzyżu  zosta ł 
u szkodzony  p rzy  w z ijsm n e m  obrzu ­
can iu  się  kam ien iam i, czego  sobie 
n ie  szczędz iły  ob ie  w alczące .strony.

N ie w chodzim y jed n ak  w to, k to  
w raien  w tern  zajściu, bo tern się 
zajm ie w ładza b ezp ieczeń stw a. C ho­
dzi nam  o to, i e  w ybryk  ten  ink ry ­
m inuje się O ddziałow i S trzeleckiem u, 
co jest c iężk ą  oDrazą i oszczerstw em .

U w ażam y więc, ze n asze  w radze 
strze leck ie  w ezm ą n as w o b ro n ę  i 
SKierują sp raw ę  n a  włuści<vą drogę,

Teatr Potoki
‘„LUTNIA".

Kom *»djV. Sejlina „2a4 ad o Miłość*.
*

K o m ed ję  Bejikt a, k tó rą  m ieh im y  
sp o so b n o ść  og lądać n a  o sta tn ie j 
p rem jc rze  w 1 ea trze  Polskim , sm ia 
ło  zaliczyć m ożna do  rzęd u  sztuk  
kosm opolityczny ch. A k c ja  odbyw a 
się w . B iaritz, i p rzesu w a p rzed  
naszym i oczym a, sylw etki: Fo iaków , 
F rancuzów , A ngl-ków  i A m ery k a­
nów , po d k reśla jąc  różm ee m en ta l­
n ości i ch a rak te ró w  k ażd eg o  n a ro ­
du. W ielka szkoda, że nie m ożem y 
og lądać i A rg en ty ń czy k a  z jego 
m urzynem  i ro llsem , k tó ry  chociaż 
n iew idoczny  w yw iera jed n ak  dosyć 
znaczny  w pływ  ń a  tok  akcji.

P e łn a  hum oru  kom ed ja , obfhu- 
jąca  w dow cipne p o w ied zen ia  i cha-, 
ra k te ry s ty czn e  typy , je s t jed n ak  
n ieco  p rze ład o w an a, zręczn ie n ap i­
sanym i, ale zupełn ie  nie po trzebnem i, 
sa ty ry sty czn eir i w k ładkam i na te ­
m at d y rek to ró w  tea tró w  i k ry tyków  
tea tra ln y ch , te  w kładki są  n ie p o ­
trzeb n y m  b alastem , psu jącym  zw ar­
to ść  akcji ".ztulci, no  i św iadczą, że 
Bejlin m iał d y rek to ió w  i k ry tyków  
n a  wąrroDie, to  tcź  nie om ieszkał 
w ypow iedzieć  im  kiiku słów  p raw dy , 
przy  n ad a jące j m u się -sposobności.

P o za tem  m am y duże p o d e jrz e ­
nie, że p o d  p seudon im em  B ejlina 
k?yje się  k o b ie ta , gdyż, am bicja  
m ęsk a , m e pozw oliłaby m ężczyźnie, 
p rzed staw ić  re p rez en tan ta  sw i ej 
p łci i to  w d o d a tk u  s tu p ro ce n to ­
w ego, dośw iadczonego  D on Juana, 
ta k  srom otn ie w y p row adzonego  w 
po le  p rzez  m ło d ą  n ie d o św a d c z o n ą  
dziew -.zynę, chociaŻDy n aw e t A m e­
ry k an k ę .

„Z ak ład  c m iłość", w ystaw iony 
i g rany  d oskonale , d a ł nam  d o ­
w ód  czego  d o k o n ać  m oże um ie ję tn a  
ri-żyserja.

■oza, do n a jd ro b rie jszeg o  szcze­
gółu  w ycezy low ana g rą n aszych  zn a­
kom itych  gości, R óżyck iego  i L en ­
czew sk iego , ty ch  raso.wych artystów , 
k tó ry ch  k ażd y  n iem al giest, je s t 
sub te ln ie  p rzem yślany  i odczu ty , 
a  za razem  p e łen  p ro sto ty  i n a tu ra l­
ność . — n iesłychan ie  miłą n iesp o ­
d z ian k ą  w czorajszego  w ieczoru  by ła  
V iolet p . S tan isław skiej. M łoda ta 
a r ty s tk a  w ykazała  w roli A m erykanki, 
n iepośledn i ta len t, k tó ry  przy  dal­
szej p racy  po d  d o b rą  re ży se rją  ro ­
ku je  jej św ie tn ą  przyszłość. P . S ta ­
n isław ska śliczi e w yglądała , a  jej 
in tu icja , tem p eram en t i n erw  sce ­
niczny m iały szcze ie  ak cen ty , zw łasz­
cza  w chw ilach u n iesień .a  w dru- . 
gim  i trzecim  akcie- Z  w ielką przy- 
j. im nością k o n sta tu jem y , że  n a j­
m łodsza z n aszy ch  a r ty s tek  robi 
b ard zo  duże p o stęp y .

P an i Jnsiuska - D e tk o w sk a , jak  
zw ykle, d o sk o n ale  u ch a rak tery zo - 
w an a , s tw orzy ła w ielce u d a tn y  typ  
sztyw nej angielsk iej dam y do to w a­
rz y s tw ;. P . F ren k ló w n a i p . T y ­
m ow ska gr«ły pop raw n ie . T y lk o  m a­
m y w rażer ie, że sz tu k a  zyskałaby  
n a  tern, gdyby  się  te  p an ie  zam ie­
niły rolam i.

P . D etkow sk i by ł -doskonałym  
ty p o w y m  m a itr ;  d ’ho te l z w ielkiego 
P a łace , a  p o s tać  N arcyza S zpryn- 
g era  je s t tak  zabaw na , że p o jaw ie­
n ie  się  p, Szlety. sk iegc n a  scen '3  
w itano  w ybucham i śm iechu,

W czo ra jsza  p rem je ra  p ozostaw iła  
jak  najm ilsze w rażenia , to  też  z 
p raw dziw ym  żalem  dow iadu jem y  Się, 
ze  czaru jący  gościu w arszaw scy , 
chcą n as  za  p a rę  dpi opuścić.

Zastępca.

Dom na Zwierzyńcu
obejm ujący  2 u lice do sp rzed an ia . 
5 m ieszkań , ogród  ow ocow y, stu d n ia  
b e to n o w a i t. p. O  w aru n k ach  ulica 

L w o w sk a 12, m. 8.

K R O N I K A

P rzypuszczam y , że au to rem  tego  
arty k u łu  je s t k toś z m iejscow ych 
czynników , k tó ry  n ie m oże p rz e ­
boleć, że mimo rożnych  trudności 
Z w iązek  S trze leck i zysku je  coraz 
w ięcej sy m p aty k ó w  n a  te ren ie  gm i­
ny. czego  dciwodem  je s t za łożen ie 
O ddz.u łów  w  S iw cach  i Jaźniach , z 
kti Tych zw łaszcza p ierw szy  rozw ija 
się  b. dobrze . W idoczn ie  * w ten  
spocob  p ró b u je  p rzeciw dzia łać  roz- 
vi- owi naszej organizacj. gdyż na- 
ch s łane  o b ecn ie  num ery  „G łosu W i- 
Ieńs .iee o" k o lp o rtu je  się usib .ie 
m iędzy  ludnością.

Tan Koślc. 
p . o. p re te s a  O ddzia łu  

. Z w iązk u  S trzeleckiego.

Z POGRANICZA
— Olbrzymi pożar lasu. N a po- 

gran ićzu  polsko-sow iecldem  w  re jo ­
n ie W ilejM  w pobliżu  w si M szczu- 
jan y  w ybuchł p o żar okolicznego  lasu. 
P a s tw ą  p łom ien i pad ło  45 h a  lasu . 
W  akcji: ra tu n k o w ej bardzo  duże  
usługi r.ddały  oddzia ły  m .e jscow ego  
baonu . K. O. P ., walnie p rzyczyn ia­
jąc  się do zlokalizow ania p ożaru

P rzy czy n a  p o ża ru  n ie ; zo sta ła  
w j jaśniona.

— Zatrzymanie żołnierzy sow iec­
kich. P atro l K . O . P-u, lu stru jąc  p as  
pogran iczny  w  -e jo n ie  W . C hutor 
n a  p o d u fin k u  M yszajb n a tk n ą ł się 
nocy w czora jsze ' na 2-ch uzb ro jo ­
ny ch  żo łnierzy sow ieckich, k tó ry ch  
za trzym ano  do w yjaśn ien ia , d laczego  
znaleźli aię n a  polskiem  tery to rjum .

Dziś: Ja n s  W,
Ju tro : A ntoniego P.

W schód słońca—g. 2 m. 32,. 
: Z achód , g. 19 m . 40

TOStrz. zonla Zamaciii je t s o i  olc |»c rnsgi
0 8 . % z dniu 11/V I-1929  roku. ;
C iśnienie | *
śred n ie  w ' J 767 
milimetrŁch | ’
T em peratu ra  i 150 r  
śr»dnia J
O pady w ‘ j _  
m ilim etrach \ .
W ja.r j

przowazający zacnodrii
Uwagi: pogom ie .
M inim um: -f- 5 '
Maximum: -j- 18° C.
T endencja barom etru  w zrost c iśn ien ia .

U Ra ĘD OWA
— Posłuchania. W dniu 11 b. m .1 

wojewoda wileński ‘Wł. Raczkiewicz 
przyjął deputację Zatządu Strzelca, 
ztożoną z m jr. d-ra Dobaczewskie- 
^o, m jra Fieldorfa i kom endanta 
Muzyczki. D eputacja poinformowała 
p. wojewodę o działalności tu tejsze-' 
go Okręgu Strzeleckiego * Przyjęty 
był również p. p rezydent Fol ej e w ski 
w spraw ach w tym  samym  dniu 
aktualnych z dziedziny gospodarki 
m iejskiej. >

Był na audjencji przedstaw ić się 
p. wojewodzie nowy zarząd okręgo­
wego , Związku oficerów rezerw y, 
mianowicie prezes adwoicat Zbig­
niew Turski, wiceprezes Tadeusz 
M arynowski i A ntoni Erdm an.

A O W iN ifT fyuT iJm
— 'mprezy loteryjne M inisterst­

wo Spraw W ewnętrznych rozesłało 
okólnik w  spraw ia gier loteryjnych. 
Stw ierdzone bowiem zostało, ze 
władze adm inistracji ogólnej w yda­
j ą  bardzo często zezwolenia na u- 
rządzenie imprez m ających charak­
te r  gier loteryjnych. " ■

Wobec tego, że udzielanie takich 
zezwoleń sprzeczne je s t  z w ydaną 
w m arcu lbzo roku ustaw ą o lote- 
rji państw ow ej, władze skarbow e 
n ie b iorą tych zezwoleń pod uw agę
1 przeciwko przedsiębiorcom imprez 
w ytaczają dochodzenie karno - skar­
bowe, To powoduje wielkie -s tra ty  
m aterjaine tych  osób i ponadto ob­
niża powagę władz, ictóre zezwolenia 
takie wydały, M inisterstwo i przeto 
wzbrania bezwzględnie :w ydaw ania 
zezwoleń adm inistracyjnych ' na  gry  
lo tery jne. ■ (—) •- ------ -------  ------

M IEJSK A
!*> 1 1 '■

— Choroby zaN żne Na te re ru  
m. Wilna w tygodn iu  ubiegłym  za­
notowano następu jącą ilość zasłab-

.nięó na choroby zakaźne- ty fus 
brzuszny — 4 (zm arło 1); ęzerwon- 
ka — ]; płonicę — 3; błonicę — 2; 
różę — 1 (zm ano — 1); krzusiec — 
3; ospę w ie trzną  —‘ l  i g ruźlicę — 
10 (w tem 2 osoby zm arły)
: Ogółem, w omawianym czasie za­

notow ano 2o w ypadków  zasłabnięć, 
z czego 4 dały wynik śm iertelny.

UNlWgftSYTECkA
— Promocje. W środę dni? 12 

, b. m. o godz. 13 w  Auli Kolumno- 
> wej U niw ersytetu odbędą się pro- 
[ m ocje na dokoktora wszechnauk le ­

karsk ich  następuiących osób:
Jędruszka Antoniego,

2j Gotliba Arona,
3) L ipszyca Abrama.

&  RAW** SZRCI “ T
— Stan zdrowotny wśród dzieci 

i szkół powszechnych. W m iesiącu u-
biegłym  opieka higjeniczno-lekarska 
w  szkołach pow szechnych — pu­
blicznych m. W ilna stw ierdziła, źe 
na  ogólną ilość 11U59 dzieci, liczba 
b rud rych  wynosi 406; liczba zawsza- 

i w ionych — 1555.
, Ponadto przeprowadzone badania 
lekarskie s tanu  zdrowotn. dziaJwy 

, pozwoliły stw ierdzić następujące cho- 
s roby; świerzbę w 7 wypadkach; in- 
i ne choroby skórne — 9r); gruźlica 

p łuc podejrzana — 31; gruźlica płuc 
- stwierdzona — 2; gruźlica gruczo- 
iów chłonnych — 139; choroby no- 

5 sa — 19; choroby uszu  —• 10; jag ­
lica — 33; iune choroby oczu — 23 
w ady wzroku —• 10

Z chorób . zakaźnych zauotowa- 
: no: św inkę — 1 oraz w jednym  wy- 
i padku płonicę,

W  om aw ianym  czasie przepro­
wadzono nad dziećmi badań -psy- 

i choiogicznycb — 63,
2  POCZTY

— Podpisy analfabetów. M inister- 
: stwc> Poczt i Telegrafów pism em  o- 
| kólnem  przypom niało wszystkim  u-

rzędom  pocztowym o formalnościach 
przew idzianych dla analfabetów 

‘ przy odbiorze przekazów  pienięż- 
I nych  listów  poleconych przesyłek 

w artościowych i t. p. Analfabeci 
: w inni składać na dokumencie od­
biorczym  pokw itow anie z odbioru 

j trzem a krzyżykam i. « Żydzi mogą 
, podpisyw ać zam iast Krzyżykami— 
kropkami, gdyz niektórzy żydzi 
w zbraniają się dawać k rzyżyk i po­
wodując się względami ortodoksji 
religijnej. 1

SRP . v \  "SBfTTNICZF
— 0  lepszy los wMeńskich roDOt- 

iJikćw W cza*sie bytności swojej w
'W arszaw ie, p. wojewoda Raczkie­
wicz, k tó ry  powrócił w  dniu wczo­

rajszym  do w ilna m terw enjcw al w 
spraw ach samorządowych i u z jsk a ł 
poparcie p. m inistra  pracy i opieki' 
społecznej P rystora  w spraw ie po­
życzki dla m iasta Wilna na cele in- 
w enstycyjne, jak również przyrze­
czenie, iż m inisterstw o pow iększy z 
2o.000 na 30.000 zł. m iesięcznie sub- 
sydjum  dla W iln a 1 na zatrudnienie 
bezrobotnych

ZĘgfflAHth I OUCzYTY
— Zebmnie T-wa Lekarskiego.

W obec zbliżających się wyborów do 
R aay  Izby Lekarskiej W nensko-No- 
wogrodzkiej Stow arzyszenie - Leica- 
rz y  Polaków i zwołuje w czw artek  
13 czerwca o g. 20 w lokalu T-wa 
Lekarskiego (Zamkowa 24) zebranie 
przedwyborcze wszystkich < lekarzy 
Polaków, m ieszkających w W ilnie, 
celem  ostatecznego ustalenia listy  
kandydatów .

Kuledzy proszeni sa o jaknajlicz- 
sze przybycie. Jednocześnie poaajb 
się ao wiadomości ' '  koiegów, że 
St-nie Lekarzy .Pulaków organizuje 
2 wycieczki na W ystawę w Pozna­
n iu  w połowie lipca ; ,w połowie 
sierpnia. Z ap.sy  przyjm uje Sekretar- 
ja t  St-nia. -

—  Wileńskie Koło Związku Biblio­
tekarzy Polskich. Dnia 14 czerwca 
(piątek) o godz. & wieuz. odbędzie 
się w U niw ersyteckiej Bibljotece 
Publicznej 67 zebranie członków z 
odczyfem p. Romany Stefanowskiej 
p. t. „Regulam iny polskich bioljotek 
naukowych".

NADESŁANE

— Sprawiedliwe narzekania pu­
bliczności na brak dogodnej kom u­
nikacji autobusowej m iędzj stacją 
Tow arową a centrum  m iasta  odnio­
sły  nareszcie porządane skutki.

Zgodnie- z rezporządzeniem  wo­
jew ództw a wileńskiego, autobusy 3 
lmji. które ku rsu ją  z A ntokolu do 
dworca "kolejowego, przechodząc 
przez centrum  m iasta jak  plac Ka­
tedralny, Poczta, M agistra t.będąjed- 
nocześuie obsługiw ały stację Towa­
row a i szpital kolejowy.

Z dnia ii-g o  czerwca r. b, auto­
busy  będą kursow ać na  odcinku 
szpital kolejowy — u l.'P onarska  od 
7-ej g o u z /ra n o  do godz. 7-ei wiecz. 
po co 5 min, od godz. zaś 7-ej w. 
do godz,. 11-ej co 10 min. Dla pasa- . 
żerów jadącycń  z Wilczej Łapy do 
centrum  > m iastą  i do dworca, jak 
również i z powrotem , będą w yda­
w ane przesiadkowe b lety, z prze­
siadką p rzy  ul Ponamkiej, róg ul 
Piłsudskiego.

’ W powyższy sppsób zosiał już  
połączony z centrum  m iasta l z  dwor­
cem kolejowym  Zakręt, gdzie auto­
busy k u -su ją  na  odcinku 1 cerkiew 
na  Pohulance — ui. loża.

■ Dia w ygody publiczności zosiał 
również zm ieniony dotychczasow a 
km runek 3 linji m ianowicie, auto­
busy 3 linji będą kursowały nie 
przez ul, S-to Jańską i Dom inikań­
ską, lecz przez ul. W ielką. Ratuuz, 
i Niemiecką, Przystanki b ęd ą  przy  
głównej Poczcie, R atuszu i M agistra­
cie. 1738

' — Kemunikccja autobusowa mię­
dzy stacją towarową, a centrem mia­
sta. SDrawtodhwe narzekania publi­
czności na brak  dogodnej kom uni­
kacji autobusowej między s tac ją  to- 
warawą, a centrum  m iasta odniosły 
nareszcie pożądane skutki.

Zgodnie z rozporządzeniem  Wo­
jew ództw a W ileńskiego, autobusy  3 
linji, które kursu ją  z AntoKolu do 
dw orca kolejowego, przechodząc 
przez centrum  m iasta jak  plac Kate­
dralny, Poczta, M agistrat, bedą je ­
dnocześnie obsługiw ały stację towa­
row ą ’ szpital kolejowy.

Z dn. 11 czerwca r. b. autobusy 
będą kursow ać no odc;UKu szpital 
ko lejow y—ul. P onarska od 7 ej godz. 
rano do" godz- 7-ej wiecz. co 5 m in. 
od godz. zaś 7 wiecz, do goez. 11 
co io  min. Dla pasażerów jadacycn 
z W ilczej Łapy do centrum  m iasta  
i do dworca, ja k  również i z powro­
tem , będą w ydaw ane przesiadkow e 

.bilety, z przesiadką przy ul. Ponar- 
skiej, róg ul. Piłsudskiego.

W  powyższy sposób został już  
połączony -z centrum  m iasta i z 
dworcem kolejowym Zakręt, gdzie 
au tobusy  kursu ją  na odcinku cerkiew  
na  Pohulance — ul. Hożł.

Dla w ygody publiczności został 
również zm ieniony »dotychczasow y 
k ierunek 3 linji: m ianowicie, auto­
busy  ? linii bedą kursow ały  nie 
przez ul. św. Jańską  i Dom inikań­
ską, lecz przez ul. W ielką, Ratusz i 
Niemiecką. P izvstanki b ę d ą  przy 
gtównej i Poczcie, R atuszt i Magi­
stracie.

—  Egzamin? czeladnicze. D yrek­
cja Państw owej Szkoły Rzemieślni- 
czo - Przem ysłow ej w W ilnie podaje 
do w iadom ości absolwentów szKoły 
z 1927/28 szkolnego roku, że egza- 
m ina czeladnicze odbędą się od ania 
24 dc 28 czerw ca roku bież. włącz­
nie. Do pod ania o dopuszczenie do 
egzam inów czeladniczych należy za­
łączyć:

1) w łasnoręcznie napisany  k ró t­
ki życiorys, :

2) św iadectw o ukończenia szkoły,
; 3) opłatę egzam inacyjną w wy­

sokości io  złotych,
; 4) 2 niepodklejone totografje.

Term in składania podań do 1£ 
czerwca r. b

R Ó Ż N E
— Przed marszem szlakiem Bato­

rego .W piątek  14-go b. m w  loka­
lu urzędu wojewódzkiego ' w Wilnie 
odbędzie się posiedzenie sekcji po­
rządkowej komitetu* organizacyjne­
go m aiszu  szlakiem Batorego. Na 
posiedzeniu tem  : omówione oędą 
spraw y związane z utrzym aniem  po-, 
rządku podczas m arszu.

TEATR f MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia")

— b z is  o as i dwaj przem ili ko£cio %u r. 
saaw scy  Antoni Różyck: i Wmuysiaw Len­
czewski d a ją  pełne w dzięku i bw ietnsj g ry  
lrreaeje zaw odow ych uwodzicieli w dow cip­
nej komed.ji B eylina „Z akład o mhośd*. —

— Występy Wojciecna Brodzińskiego 
M istrz sceny  polskiej W ojciech B rydziński, 
u lega jąc  prośbom  kierow nictw a wy s iąp 5 
k ilk r razy  w W ilnie w swej potężnej k re­
ac ji d -ra  Tokeram o w szouee „Tajfun*.

R A  D J O
P R P S R S T A U I  W IL E Ń S K IE J.

Fala 456 mtr. Sygnał: K ukułkr 
ŚRODA, dn. 12 czerw ca 1929 r,

11 06—12.10: S ygnał c zab iJ  he jnał, ko­
m un ika t m eteorologiczny 12.50— 13.u0: Ko- 
m up lka ty  P  W K. w Poznaniu . 17.00 — j 
17 20: P ro g ram  dzienny, rep-inuas c iu ró w  
i k in  i chw łiira litew ska. 17.20—17.30: K o -f 
rnun ikat Związku Młodzieży Polskiej. 17.00- 
17’55: Gramofon 17.55— 18 50: K oncert o h o -j 
ru  „Mr.kabi". 18.50—19.20: A udycja  h t . - . 
„P taszn ik  i Zegarm istrz* T adeusza Looalew- 
skiego — wyk. zesp. D ram at. Ruzgł, Wił. 
19.20—19.35: W olna try b u n a . - 19.35—16.55: i 
K w adrans akauem ickń , 9 .55- 20.05: o j  g n a ! s 
czasu , p rogram  n a  dzień następ n y  1 kom u­
n ik a ty . ?u.05—20 15: T ransm  z Poznania . 
K om unikaty  P. W K. 20,15—21.35. K oncert * 
doMstów. — Wyk. Angelic*- del A rce (oopr.) 
Iren a  D ubicka (sopr.) i Boi. W ojtowicz (fort.). 
11.35 — 22.00: T ransm . z W arsz. L iterack i t 
w ystęp  au to rsk i St. D zikow skiego „0  zielu 
nym  karnaw ale*  22.00—23.00: K om unii a ty: 
P . A T p o l i c y jn y ,  sporiow y i inne. 23.00— 
24.00: M uzyka tan eczn a .

W alka miętfzy urtouoksją a rab i­
nem Rubinsztejnem przed sąasm.

W czora j w  wilensKim sądzie  
grodzkim  ro zp a try w an o  icilka sp raw  
przeciw ko  red ak to ro m  w leń a k ie ; p ra ­
sy  żydow skiej. ‘ •''i'," ?

M iędzy innem i ro zp a try w an a  Dy- 
ła  g ło śn a  sp raw a w  sp raw ie  sen. 
R ubm sz te jna , p rzeciw ko  k tó reg o  no* 
m :nacj, n a  w ileńsk iego  rab in a  gm in­
nego  rad n i ortodoksy jn i w y zn an io ­
w e; gm in) 1 żydow skiei zaprotesto* 
w ab w  czasop ism ach  1 żydow skich
„ T gu“ i „C ajt“. ' :

W  o rg an ie  ortodoksów  „L as 
W ort"  ukazał się napastliw y  a rty k u ł 
w teł spraw ie.

W .iadze d o p a trzy ły  się : w  p ro ­
teśc ie  i artykule p rze s tęp s tw a  z art. 
1-go d ek re tu  p raso w eg o  p o c iąg n ę ­
ła  re d a k to ró w . od p o w ,ed zia ln y c li 
„T ogu" i „C a,tu" d c  odpow i^dnal*  
no śc . sąd o w e’

’ w  o bu  w ypadkach  oskarżen i 
sk a z a n i zosta ł n a  500 zł g-zyw ny 
• 3 m ieŁ .ące bezw zględnego aresz tu .

W  spraw ie  p rzeciw ko  re d ak to ro ­
wi „D as W o rt"  rab in  R ut:' nsztejn 
wystąp.js z pow ództw em  cyw unem  
w  w ysokości I zł. ze  sw ej s tro n y  
w ystaw ił na  św iadków  p.p. p o sła  
d -ra  W ygodzK iego (p reze sa  rad y  
gr.iiny), ław n ik a  M ag istra tu  K ru k a  
(p reze sa  za rząd u  gm iny) i m ecenasa. 
S tuczyńsk iego . S ąd  p cw ó d zfwo cy- 
w ilne oodalił, "d y ż  p. R uc^nszteju  
je s t o so b ą  pryw atną.

W  sam ej sp raw ie  p rzedstaw icie l 
o sk aw o n eg o  p. rab ina  S zubą (red . 
„D as W ort" adw . P reisc zakw estjo - 
n o w ał d o k ład n o ść  tłó inaczeiiii, teg o  
artykułu  i p rosił o zaw ezw anie  tłu* 
m acza  p rzysięg łego . S ąd  p rzychylił 
się  do teg o  w niosku  i sp raw ę  o d ­
łożył.

Na tiTie£»Ki&i bruka.
Aros:tovaute liży n iri,

.W czoraj o godz. 17 zostai aresz­
tow any na terenie kom isarjatu 6-go 
jak iś  osobnik, k tó ry , uw ijał się  w  
tam tej okolicy z teczką  pod panbą, 
zdejmował p lany ulić i całych, kom ­
pleksów domów. Osobnikiem ty m  
zainteresow ał się przechodzący tam ­
tędy  policjant1 k tóry  go aresztow ał 
i odprowadził do kom isarjatu

Podczas rewizji i odebrano m u 
teczkę z 6 p lanam i, k tóre zakwali­
fikowano ;.,ko tajne, a co zatem 
idzifa niedozwolone w obiegL. Jak  
się później okazało aresztow any był 
inż. Józef Komarowsk i au to r i w y­
dawca dzieł „S tare i Nowe Wilno*-, 
wydanych w r. 1 9 2 3 , a  w k tórych  
dość poczesne miejsce zajm ują te  
właśnie obecnie przez Kom isajrat 
zakwalifikowane jako tajne plany. 
Oczywiście nnż . Józefa Komarow- 
skiego wypuszczono na wolność.

Rozmaitości
Zarobki le ka rzy w  Stanach Zjed­

noczonych
W edług obliczeń, zm a rsz c z o n y c h  w 

znanem  czasopiśm ie lekarsk iem  „ifed lca l 
Rconom ics", p rzec ię tny  zarobek  lek a rzy  w 
S ta n a c h  Zjednoczonycł wynosi 5.806 dóia- 
i ó_w rocznie, przy ozem lekarze  w w iększych 
n  ast.ich  z a ra b ia ją  o połowę w ięcej, iiz 

ich  koledzy z prow incji. W  m iastach  o 5.001 
mieszkańców  za  -obki lekarzy  w ynoszą prze­
ciętn ie  4.800 dolarów  rocznie, w mia stach 
o 2C.0O0 m ieszkańców  — 6.369 dolarów  ro ­
cznie, w m iastach , posiada jących  d r 5 .000 
m ieszkańców  — 7.022 dola-j rocznie P rz e ­
cię tn ie  Jekarze w S tan ach  Zjednoczonych 
o szczędzają  około 2.000 dolarów  rocznie, 
70% lekarz ; posiada w .asne  domy, a  ty lko  
22% z pooiód n ich  po siad a  gab in e ty  we 
w łasnych  dom ach
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Terror moralny.
P o s ie d zeń 1' : R ad y  M iejskiej m. 

W ilna  z dn ia  27 ub. m. zosta ło  o.iy- 
w ione już  n a  p o czą tk u  g w ałto w n ą 
in te rp e la c ją  r. 3ta o w s k e g o  i to w a­
rzyszy  z K ljb u  P .P .3.

W n io sek  nagły, o d czy tan y  p rzez  
r. S tażow sk iegę , d o ty czy ł w y stąp ie ­
nia p raco w n ik a  M agistratu , d ra  St, 
k rokow skiego, w p ra s ie  m iejscow ej 

z k ry ty k ą  n eg a ty w n eg o  s tan o w isk a  
w iększość ' ra d n y ch  w spraw ie  u tw o ­
rz en ia  w W :lnie p o rad n i zaw odow ej.

A u to r a rtyku łu , zam ieszczonego  
w Nr. 112 „ kUijera W ileńsk ‘eg o “, 
po lem izu jąc  z w yw odam i ty ch  ra d ­
nych, d a ł w yraz p rześw iadczen iu , że 
Sam orząd m. W Ina, n ie pow in ien  
zbytnio  o d b ieg ać  od  liuji, w y tk n ię ­
tej już  w tym  k ie ru n k u  n e ty lko  
p rzez  sam o rz ąay  E u ro p y  Z ach o d n ie j 
a le  i p rzez  sam o rząd y  w iększych  
m iast po lsk ich  ze sto licą n a  cze lt

O k r t  ilając tę  n a sz ą  w 'ęk szo  ic, 
o p ozycy jn ie  u s to su n k o w an ą  do od- 
noi le j d ec y z ’ M ag istra tu  w sł aw e- 
n u  do  b u d że tu  n a  r.b . sum y 6.306 zł. 
n a  s tu d ja  w stęp n e , zn aw ca  i d z ia ­
łacz  n a  polu  hyg, eny spo łecznej 
> w ychow an ia  dr. 3 ro k o w sk i, z w ro ­
dzonym  tem p eram en tem  po lem icz­
ny m  zarzucił jej „b rak  k o m p eten c ji i 
tu p e t  ^idzi, w olnych od  n ałogu  m y­
śleń a", k tó ry  „odn iósł m ało  zasz­
czy tn e  zw ycięstw o  n a d  m y ślącą  
m ni sm zolcią".

In te rp e lan c i poczu li się  d o tk n ię ­
ci tym  u tępem  i zakw alifikow ali 
a rty k u ł, jak o  „obelżyw y a  m aiący  
‘a  celu obn iżen ie  pow ag i R ady  

M iejsk ie j" .
K o ń co w y  u s tę p  w niosku  p. S tą- 

żow sk iego  i to w arzy szy  z P . P . S. 
'b rzm i: „w obec tego, że  p. S ro k o w ­
ski za jm uje, juko funkcjonariusz  
m ie sz o d p o w ied z ia ln e  stanow isko , 
a  n ieob licza lne  jeg o  m etody  dzia ła­
n ia  m ogą orzy m eść m iastu  zn aczn ą  
szk o d ę"  K lub P .P .S . w n o s i.. .  o w ez- 
w a i e M ag istra tu  do w s z c z ę c a  do ­
ch o d zen ia  dyscy p lin arn eg o  przeciw  
p  krokow skiem u.

W niosek  ra d n y ch  z P .P .S . p rze ­
sze d ł n iem al tą  sam ą w iększością , 
k t i r a  skreśbła p o zy c ję  m ag is track ą  
n a  po radnsę zaw o d o w ą, a v 'ę c  
o p ro cz  socjal: j.ćnw z(jprzy budów kam i 
g losow ali za  n im  en d ecy  < część 
Z yc ow.

M imowoli nasuw i się p ew n a  
an a lo g ja  do  s to su n k ó w  sejm ow ych . 
T am . gdz ie :dz:e  n ic  o ryw alizację  
p o szczeg ó ln y ch  ludzi i u g rupow ań , 
a le  o s tw o rz e r :e jed n o liteg o  opozy- 
cy  n eg eg o  fron tu  p rzeciw  jak im ko l­
w iek  p o zy ty w n y m  poczynan iem , m a­
jącym  nie ty le  korzyści partji, co 
d o b ro  ogółu n a  celu, —  n a ty ch m ias t 
rndz: , s ię  zg o d a  t harm om  i  w śród  
e lem en tó w  ta k  sp rzecznych , jak  np. 
P. P . 5. i N. D., d o sk o n a le  w ty ch  
w y p ad k ach  p o ro zu m iew ający ch  się 
z częśc ią  m niejszości.

Hdy idzie o w sp ó ln e  korzyści 
osob isto -party j ne, ta k ty k a  p rz e d s ta ­
w icieli an tirząd o w y ch  k lub- w za v  e- 
s z r  n a  k o łk u  różn ice  p rog ram ow e, 
ab y  w spóln ie uchw ycić za p a łecz itę  
d y k ta to rsk ą .

I w  n aszy m  nam erząd z  e, na k tó ­
ry  p rzeszczep : ano chore m eto d y

■se jm ow e, dzieje  się n ieinuczej. Pi.ł / -  
w ykliśm y już do  teg o  w t (ągu d w u- 
leti ego fu n k c jo n o w an ia  R ad y  z jej 
p a rlam en ta rn y m  „k o n w en tem  sen jo- 
rów " i M agistra tu , trak to w an eg o  
n iesłusznie, jak o  gremj jm  d e le p a to w  
ugrupow ań  politycznych .

Co się tyczy  om aw ianej in te rp e ­
lacji w  sp raw ie  p o rad n i zaw odow ej 
n ie dziwi n as  s tan o w isk o  en d o ch a- 
^ k ó w , an i tem b ard zie j rad n y ch  ży­

dow skich , d o sk o n a le  law iru jących  
m ięd z j p o k łóconem i zw ykle g ru p a ­
m i polski emi. ale zd um ien ie  m usi 
wy wołać s tanow isko  i zach o w an ie  
3ię rad n y ch  socjalistycznych .

Ci p a ten to w a n i ob ro ń cy  k lasy  
p racu jące j w y siąpili w  zgoła n ieo ­
czek iw any  sp o só b  p rzec iw k o  u p ra ­
w nien iom  zasadn iczym  tej kJasy. 
W alcząc za rów no  w partji, jak  i w  
zw iązkach  zaw odow ych  o s ta łe  ro z­
szerzan ie  p raw  p ro le ta ria tu , chw aląc  
się uzyskanerr su k cesa tr n a  tern 
polu  w o b ec  m as p ra co w ric zy ch  
m iast i w si ta k  w kraju , jak  i n a  
k o n g re sach  zag ran icznych , to w arzy ­
sze z B. P . S. w ileńskiej n ic p o zw a­
la ją  obyw ate low i n a  w y jaw ien ie  
sw ych  p o g 'ą d ć w  w p ra s ie  nie d la ­
tego  ty lko , że oD yw atcl ten  po zw a­
la  uooie n a  k ry ty k ę  ifch działa lności 
publicznej, ale i d la teg o , że  te n  o by­
w a te l je s t p racow nik iem !

Bo p rzy w ó d ca  soc.ah  »tyczuy w 
R ad z :e  M iejskiej tw ierdzi, że  „gdyby 
in n i funkcjonariusze poszli w  ślady  
swego Tcolegi i z  powodu tej czy tnnej 
uehwaty B a d y  mieli pisać podobne ar­
tyku ły , te... pow stałaby kompletna anar- 
ehja i  chaos, uniew ożliw iujący wszelką 
pracę*.

Pozw olim y sob ie być  innego  zd a ­
nia: o b y w ate le  dow iedzieliby  się sn a ­
dniej, jak  p ra cu ią  i jak  d b a ’ą  o n- 
te re sy  m iasta  ich w ybrańcy . M u sin  r 
tu  p rzy p o m n ieć  tow arzyszom  z P. 
P . S., że  w czasie  w /b o ri w do  o b e ­
cnej R ady  zu p e łn ie  naczej p rz e d ­
staw  ali sw e p o g ląd y  na p raw a p ra ­
cow ników - N ależy  w ątp ić , czy o- 
'm  eliłby rcię tak i o b ro ń ca  p ro le ta r- 
ja tu  z podobnem s tezam i w y stęp o -. 
w ać p rzed  w yborcam i— pro leta rju sza- 
n*-p k tó ry m  w szak  zaw dzięcza swą, 
z a szczy tn ą  godność radcy? czy o- 
śm ieli si f to  p o w tó rzy ć  podczas w y­
borów  n astęp n y ch ?

P raco w n ik  m ag istrack i jest od- 
p o w ied zaln y  p rz ed  w ładzą, ale R a d a  
M iejska n ie je s t jeg o  w ładzą, ty lk o  
M agistrat. W  d aw n ej G alicji u rzę- 
dn k m< :jsk za leża ł od  rad y , to  t e i  
czy przy  nom inacji, czy przy aw an ­
sie  m u sia ł zab ieg ać  o w zg lędy  nie-, 
m ai k ażd eg o  rad n eg o . C hw ała  b o ­
gu, w  W iln ie  obow iązu je in n a  u s ta ­
w a, k tó ra  w o d ró żn ien iu  o d  galicy j­
s k ą ,  taki" za leżności n ie p rzew id u je .

P raco w n ik  m ie ski fizyczny czy 
um ysłow y, n a  tak tem  lub iuuem  
stan o w isk u , n ie  je s t o b y w ate lem  d ru ­
giej k lasy , p o s iad a  tak ie  sam e u p ra ­
w n ien ia  obyw ate lsk ie , ja k  rad n y , i 
n ie  m oże być k ręp o w an y  w wypo- 
w ,a d a n ’U sw ej opinj: o działalności 
R ad y  M iej«kiei, któi ą sam  w ybierał.

P o zb aw ić  go tych  u p raw n ień  n ie 
m oże n aw e t tak  w pływ ow a w  n a ­
szym  sam o rząd zie  p artja , jak  P . P . S., 
o czem  p rzew ó d co ra  je j d o b rze  po- 
w  j n o  by f ia d o m o ,

D o czegóż w ięc d ą ż ą  socjali s-

tyczu i ro d n i, p a ten to w an i o b rońcy  
p ra w  k lasy  . p racu jące j, kom prom i­
tu jąc  się  w o b ec  sw ych w ybor­
ców  i ca łego  sp o łeczeń stw a?  P o ­
n iew aż n ieb ra k  im  w zorow  do s to ­
so w an ia  te rro ru  w zględ :m n ied o ­
g o d n y ch  z ty ch  czy m nych przy- 
czy: i jed n i s tek , chcą terro r im  w pro ­
w adzić w życie... d y k ta tu rę  n ie  ty le 
p ro le ta rja tu , ile... n a d  p ro le ta rja tem .

W rzucają w ładzom  m iejskim  ro zk az  
w y to czen ia  m ającem u  o d w ag ę  cy­
w ilną p racow nikow i — p o s tęp o w a­
nia dyscyp lilarnego . C hcą postaw ić  
dy lem at: p rz ek o n an ia  lub k aw ałek  
chleba!

O d u żen i ha szyszem  w ładzy, w y­
obraża jąc sobie, że w ch a rak te rze  
cz łonków  R ad y  n ie ty lko  rad zą , lecz 
i rządzą mia& ttm , k tórego  w inn i być 
p ir wszyml sługam i, p seu d o -o b ro ń cy  
p ro le ta rja tu  n s p rzeb ie ra ją  w środ­
kach. D użoby o ich m eto d ach  dzia- 
an ia  n a  n iw ie n am o rz iJo w e i m ogli 

pow  ..‘dziei1 n ap rzy k ład  p raco w n icy  
k analizacy jn i. Dziś jeszcze  n ie  m ogą 
z obaw y  o u tra tę  ciężko  za p raco ­
w an eg o  k aw a łk a  ch leba , a le  m iejm y 
nad z ie ję , że n ied łu g o  już z a sa d -  
p rzy m u su  i te rro ru  „ tow arzyszy", 
z a p iz e p a s j czających  d o ro b e k  p ię ­
k n y ch  t ra d y c jj  d a w n e  P . P, S w p a ­
now ać będzie .

S p o łecze  stw o p o  up ływ ie k a ­
denc ji o b ecn e j R ad y , a  n aw e t i 
p rz ed  jej upływ em  m oże za rząd ać  
od  sw ych  w y b rań có w  rach u n k u  i 
n ap e w n o  zarząda! F . S.

wiec 
Wilnie.

W  spraw ie zajść lwowskich.
W  dniu  w czorajszym  w sal_ Ś n ia­

deckich U.S.B. o d b y ł się  w iec ogól­
no- .k ad  * n ick i w  sp raw ie  za jść  
lw ow skich, zw o łany  “ p rzez  ta k  zw. 
W ileńsk i K o m ite t A kad em ick i.

Z  b ra k u  m iej ics. p o d a jem y  p o n i­
żej ty lko  o s ta tec zn e  re zu lta ty  teg o  
zeb ran ia : u ch w alo n e  zo sta ły  re zo ­
lucje  W ił. K om . A k ad . w iększością  
555 g łosów  przeciw ko  rezollucji zg ło­
szonej p rzez  S tow , A k a d . „O d ro ­
d zen ie " , za  k tó rą  g łosow ało  120 
osób.

R ezo luc je  W il. K. A k ad . m eo d - 
h icg a ją  w iele sw ą treśc ią  od  uchw ał, 
po w zię ty ch  p rzez  m łodzież  „naro - 
Iow ą" P o zn an ia  i W arszaw y . R ezo ­
lucje  „O d ro d zen ia"  b. u m iark o w an e  
i rzeczow e.

Szczegóły  w iecu  o raz  tek s ty  re- 
zoluc.i um ieścim y w  dn iu  jutrz« • 
szym ,—p o n z e j  zaś p o d a jem y  o św iad ­
czen ie  ty ch  o rgan izacy j, k tó re  w 
w iecu  iak o  o rgan izac je  u d zia łu  ni t 
b ra ły . a  o b ecn ie  ’ w y p o w iad a ją  
zd a n ia  w  sp raw ie  za jść  lw ow skich.

Z azn aczam y  teszcze, że  w iec  no ­
sił c h a ra k te r  sp o k o jn y  i żad n y ch  
za jść  an i w m u. cn  u n iw ersy te tu , 
an i n a  ulicy n ie było.

0 Ś W IA 0 C ZE N IE
W j-padk j lw ow skie odbiły  się 

sze rok iem  echem  w całej Polsce, a  
n ad ew szy srk o  śró d  m łodzieży  a k a ­
d em ick iej w szystk ich  środow isk , w y­
w ołu jąc ż-*vre o d ruchy  p ro te s tu , n ie­
jed n o k ro tn ie  żle i je d n o s tro n n ie  u ję ­

tego , a  w d o d a tk u , jak  sądzić m o żn a  
m o żn a  z prasy  codziennej, naśw ie­
tlonego  ten d en c jam i politycznem i.

W obec p o d o b n eg o  u jęc ia  ca ło ­
k sz ta łtu  za jść  w ow skich—niżej p o d ­
p isan e  o rgan izac je  U. S. B.f ab- 
s trach u iąc  się całkow icie od  poli­
ty czn eg o  u jm ow an ia  spraw y, w n a ­
s tęp u jący  sp osób  o k reśla ją  sw e z d a ­
n ie i s tan o w isk o  w te j kw esijr

1. Ż ą d a ją  b ezw zg lędnego  u k a ra ­
nia ty ch  w szystk ich , k tó rzy  s’» d o ­
puści): obrazy  kato lick ich  uczuć re ­
ligijnych p o d czas p ro cesji E ożego 
C tła w e Lw ow ie, jeśli tak o w e  isto­
tn ie  m iały  m iejsce, ca łkow ic ie  u fa­
jąc  i w ierząc, iż w ład ze  p ań stw o w e
i sąd o w e R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j 
n ajlep ie i i najw łaściw iej p o tra fią  
p rzep ro w ad z ić  śledz tw o  w te j s p ra ­
w ie i w innych uk arać .

2. Jakna jka terjo ryczn ie j p ro te? tu j 
ją  p rze  :iwko b arb arzy ń sk iem u  s a ­
m osądow i tego od łam u m łodzieży 
ak ad em  ćkfSj w yższych  uczeln i m. 
L w ow a, k tó re  dopuściły  się  n ieku l­
tu ra ln y ch  w ybryków  d em olow an ia  
in s ty tu c ’ żydow sk ich , w idząc w tem  
z a c h o w a ł j  s 'e  zdzicz* nie i o b n i­
żenie' ku ltu ry  n aro d o w ej o raz  chęć 
ro z ją trzen ia  s to su n k ó w  p om iędzy  
lu dnośc ią  p o lsk ą  a  m niejszościom ' 
n aro d o w em i w łaśn :e w chwili gdy 
L igą N aro d ó w  d eb a tu je  n ad  sp ra ­
w am i, k tó re  żyw o R zeczp o sp o litą  
P o lsk ą  abso rbu ją .

3. S tw ie rd za ,ą , iż reakc a od łam u  
polsk iej m łodzieży akadem ick ie j w e 
L w ow ie n as tąp iła  w 24 god żiny od 
czasu  d o ty ch czas  ieszcze ści ile 
n ieu sta lo n y ch  w ybry k ó w  m łodzieży  
żydow skie j i w te" sp jźn io n e j reak cji 
w idzi m ożliw ość p rzy p u szczen ia , i i  
dem olow ania , b u rd y  uliczne i d e ­
m o n strac je  by ły  n ie żyw iołow ym  
odru ch em , a  ak c ją  ce low ą p rzy g o ­
to w an ą  i d la tego  te ż  rozum ie ją  cal- 
kov cie za rząd zen ia  w ładz adm ini- 
s trac j jnych  m. L w ow a, — uw ażając ,
i i  pub liczne zach o w an ie  się  n ieg o d ­
n e  im ienia k u ltu ra ln e j m tdzteży 
ak ad em ick ie j—-m oże być  ty lko  p rzez  
w ład ze  sąd o w e R zeczpospo? .ej ro z­
s trzygn ię te .

4. W o b ec  p o w y ższeg o  uw i zaja , 
iż w szelal .ego rodza ju  akcja , zd ąża­
ją c a  do so iiu ary zo w an ia  ę z p o ­
czynan iam i m łodzieży  a k a d e m ’c l :e  
S zkó ł W y ższy ch  m. L w ow a, p rzez  
u rząd zan ie  dem om .tracy jnycb  m a n i­
festacji n ie m oże m ieć n a  te ren ie  
U . S. B. m iejsca  i w zyw ają  ca łą  
p o lsk ą  m łodzież ak ad em ick ą  U . S. B. 
w  Wili e do  zach o w an ia  całkow i­
teg o  spoko ju  w zrozum ieniu , t 
ty lk o  w te n  sp osób  będ z iem y  m ogli 
d d o w c  d w yższości n asze j k u l­
tu ry  i p rzy czy n ić  się  do  rach o w an iu  
ład u . p o rząd k u  i p raw o rząd n o ści 
w R zeczp o sp o lite j Polsk ie j.

Zw iązek Falskiej M łodzieży D e­
mokratycznej U. S . 'B .

Zw iązek Akademickie) M lodzeiy  
L udow ej U. S  3

Zw iązek Niezależnej M łodzieży 
‘Socjalistycznej V. S. B .

S :1lne lotniefwo 
to potęga Parstwa!

s p o r r
Pfąty dz:eń w yścigów  konnych.

C iep łj’ i s ło n eczn y  d z 'e ń  to w a­
rzy szy ł w czorajszym , p ią ty m  zkolei 
w b ieżącym  sezo n ie  zaw odom  k o n ­
nym  w P oap icszce. P u t  uczność n ie ­
zb y t dop isała , m im o to  n a  to rze  
gw arn o  i w eso ło , %

N a p rogram  sk ład a  s ię  p ięć  go ­
nitw .
; [P ierw sza gon itw a z p rzeszk o d am i 

o n ag ro d ę  90U zł. D y stan s 3 500 m e­
trów .

D o startu  s ta je  Oberek k p t R aje- 
w icza i Bajeczna  ołic. 25 p . uł.

Z w y c ięstw o  lek k o  o d n io sła  w  5 
m . 38 s. o I d ługość Bajeczna  p o d  
por. Juscińskim .

T o ta liza to r w y p łaca ł 10 zł.
D ru g a  g on itw a z p ło tam i o n a ­

g ro d ę  500 zł. D y stan s  2.400 m tr.
Z  p o śró d  zap isan y ch  4 ko n i w y­

cofano  Urok I I  Hektosa. W alka 
ro zeg ra ła  się  m iędzy  Tancerką I I  
rtm . R eliszki i N idą  o f i 23 p, uł., 
d o s iad an ą  p rzez  ch łop. st. K ondra- 
c iaka .

P  erw sze  m iejsce  za ję ła  w  3 m.
5 s. o p ó ł d ługości Tancerka I I  p o d  
w y traw nym  jeżd żcem , jak im  je s ł 
po r. D onner,

T o ta liza to r — 11 zł.
Trze oia gon itw a z p ło tk am i o n a ­

g ro d ę  800 zł. n a  d y stan s ie  2400 m ir.
P o  w ycofan iu  Pana Leona w yścig 

ro zeg ra ły  Bebuś ofic. 27 p. uł. p o d  
por. J isińsk im  i Dobosz I I I  20 szw  
K. v P . z chł. st. K ondraciak iem .

Z w y cięstw o  w 3 m. 15 s. o 1 d łu ­
g ość  o an ió s ł Bebuś.

T o ta liza to r — 10 7.1.
C zw arta  gon-tw a z 10 p rzeszk o ­

dam i o n ag ro d ę  700 złot. D y stan »  
3.200 m tr.

Z e  s*:!*rtu ruszy ły : Juazband  ofic. 
1 p. uł. k rech , p ro w ad zo n y  w d o b ­
re j k lasie  p rzez  por. M ineykę o ra z  
Polish  por. G rom nickiego  p o d  w ła ś ­
cicielem .

L ek k ie  zw ycięstw o  o 4 d ługości 
w 4 m. 35 s. odn iósł por. M ineyko  
n a  Jaazbandzie.

O sta tn ia  g on itw a p ła sk a  u n ag ­
ro d ę  500 zł. n a  d y s tan s ie  2.100 m tr. 
o d b y ła  się przy  udz<ale R en a ty  p o r- 
G rom nick iego  i Dagoberta K .K . W a - 
żyńsk ich . E v tiv a  w ycofana.

Pi< :w szy celow nik  r .  n ą ł w  2 i r -  
28 s. Dagobert p o d  j. B aw sem , m ając  
o 1 d ługość  za  so b ą  Renatę  z  ch i 
st. K ondraciak iem .

T o ta liz a to r— 13 zł.
N astęp n e  w yścigi, szó ste  z rz ęd u  

o d b ę d ą  i ię ju tro , 1? b . m. p o p rz e ­
d zo n e  p rzez  k o n k u rs  h ipp iczny  
ciężki.

N iezw ykłe za in te reso w an ie  b u d zą  
o s ta tn ie  w eezonn ie  gonitw y, w yz­
n aczo n e  n a  n iedzie lę , dn . 16 b . m ., 
w czasie  k tó ry ch  rozeg rany  b ę d z ie  
p rzez  lo te rję  zw ycięsk i koń .

B ilety lo te ry jn e  w  cen ie  5 zł. efe^ 
s - ą  się  n iezw ykłym  p o p y tem . S to ły  
z losam i s ta le  są  o b lężo n e  p rz ez  
s p u .ts m e rk ' i sp o rtsm en ó w , a  śró d  
n ich  n ie b ra k  i w y rafin o w an y ch  g ra ­
czy, k tćrz j- zam y śla ją  zrobić d o b ry  
rn te r ts  n a  w j cigach. Kos.

I  p o b y tu  p . w ojew ody R a c ik i t -  g - '

WlCIŁ W W arszaw ie . deiltowi w yczerpujących inform acyj.

Podczas swojej by tności w W ar­
szaw ie p. wojewoda Paszkiewicz 
p rzy ję ty  został przez m inistra spraw  
w ew nętrznych gon. Składkowskiego, 
z którym  odbył konferencję w ak tu ­
a lnych  spraw ach naszego wojewódz­
twa.

Z dniem 10 b. m. p. wojewoda 
uczestn iczył w zjeździe m eljoracyj- 
nym  w W arszawie, odbytym  pod 
przew odnictw em  m inistra robót p u b ­
licznych.

W  W arszawie odbyło się w dniu 
9 b, m. w  niedzielę posiedzenie 
sekcji kom isji do uspraw nienia adm i­
n istracji ogólnej Przew odniczył wo­
jew oda RaczKewicz. Załatwiono spra­
w y dekoncentracji i decentralizacji 
m in isterstw a spraw  w ew nętrznych— 
podłożem  dyskusji by ł referat, w y­
głoszony przez sęaziego trybunału  
adm inistracyjnego p. Okulicza.

W niedzielę s b m, p. wojewoda- 
w ileóski był obecny na  zjeździe 
F ederacji Obrońców O jczyzny.' W 
czasie w ydanego przez p. P rezyden­
ta  Rzeczypospolitej dla uczęstniKów 
zjazdu p rzyjęcia na zamku p. Pre­
zydent Mościcki z wielkim zaintere­
sowaniem  inform ow ał się u p. wo­
jew ody Raczkiewicza o obecnem  po­
łożeniu na W ileńszczyźnie i rozpy-

Magistrat przyjął ofertę Z. 1 .  
S. P. na prowadzenie" te a tru

w Wilnie.
W dniu  wczorajszym odbyło s ię  

posiedzenie m iejskiej komisji f in an ­
sowej. na k tórem  rozpatryw ano ta k  
n iezm iernie w ażną 1 ak tu a ln ą  o b ecn ie  
spraw ą obsadzenia tea tru  „R eduta* 
na Pohulance. Rozpatryw ano 2 ofery; 
Z. fl. S. P. oraz ayr. Rychłowskiego, 
która onegdaj dopiero  w płynęła d o  
M agistratu. Komisja po zbadan iu  obu  
ofert postanow iła przechylić się na 
stronę Z. fl. S. D przyjm ując p ro p o ­
now aną przez Związek ofertę. W ten  
sposób spraw a ta została przez m a­
gistrat ostatecznie w yczerpana i jak o  
w niosek m agistratu  .b ę d z ie  p rzed­
m iotem  obrad  najbliższego posiedze­
nia Rady Miejskiej.

G iełda w a r s z a w s k a  z dn. 11.VI. b. m.
WALUTY i DEWIZY:

B e i g j a .........................................  123,52.
Hol wuj i .........................................  357,2s
L o n d y n ..............................................43,] 31/*
Nowy J o r k ............................................8.6P1
W ło c h y ......................................... 46,$5
Paryż . . . . . 34,?8
Praga . . . . 26,32
Maria niem . w obr. nieof. . . 212,0f*>

Kiss Miejskie
ką tu ru M  •światowa 

*41 *  IliE JSf'*
O etrobram bka 5.

Ml A G ! C l M Y K R Y S Z T  A Ł
E L M O  L I N C O L N

Od d n ia  6 do 13 czerw ca 1 9 ’0 r.
w łącznie będzie w yśw ietlany  film:

S e m a c y jn o -a ^ a n tu m ic z y  d ram a t am ery k ań - p  I  U  r j  I  I N p  r a  |  M  slloy  ;ak  lew, zwinny 
b»i w 5 serjach , 36 * k tach . W roli głów nej: 1 L . I I 1  V . V /  L I I  ja lr typryp, chy try  ja k  iis.

T i ' I  Tajemnicze promienie. W -izpoirich l# a . G a n ią  ■ TT i I V  W idzy w r t i  a  ogniem. J  “Tu* aiekła. 
1 1 11 i?  a kt. w yśw ietla  się od 5 d o 7 -V I wł. J d  « 1  l  I *  12 ak t. w yśw ietlasię  od 8 do 10-VI wl.

\ p p j a  V  i V I  UBiór pustyni. W szponach .-d j kl po wodza. — 12 ak tów  
K asa  czynna  od g. S m . 30. 001 J ł  I  1 I I  w yśw ieha  sic od 11 do 13-71 v łączn ie . Pocz. seansów  od gods 6-ej.
W  niedziele i śnnęfa  k a sa  c z y n n a  od g  . m. 30. - — Focz^tt k ^e i"» 6 w  t d - 1 >j. — — N łtąp n y  f-o g ra m : .UPI0RNJ 0KRĘTr ,

n

KINO - TEATR

HELIOS11
W ileńska 38.

DZIŚi P rzebój sezonu, n p  f  W W V  D ra m a t kob ie ty , k t ^ ą  n ap ię t
W szechśerjatowci I  ł r  f  I  I  H  i  f  I  I  tnow ało  przeznaczen ie ,
sen sac ja  rekordow a. 1 1 /  ' *  i -  A  1  A  w  po, g łó r n  ]aure a tk a  kon­
k u rsu  p iękuości, ko b ie ta  o najbu jn ie jszym  tem 'ram en cie  RAQUEL HELLER o raz  W0RWIK WARó. 3.000 osób 
wzięło udzia ł w aa rn aw ale  W eneckim , le tren d arre f scenie, z f 'a l ik  S zecherezady  w yjętej. W strząsa jące  scen r 
z w ężam i. N iebyw ały  p rzepych  oraz niew idzi ie dp^m i< a t-i i g ry . Poc; te„ seoiis^w  o v,jhz. .. 8 i 1C 15

K. ł N 0

Piccadilly
W ielka  42.

APASZE PARYSCY" d r a m a t
w 12 ak t.

DZIŚ po raz  p ierw szy w W ilnie. S m- 
sa c ja  nad  sensac jam i! Czołowy film  

św iatuw ej p rodukcji francusk ie j U  
F ilm  o m oralności, m iłości I... dolin iarzach ... n a  tle sły onej pow ieści FRANCISZKA CARC0 N i-s ły ch en ie  in te re su ­
jąco  p rzygody  am erykańsk ie j ekspedycji obyczajowe, w* p a ry sk ich  jp e lan k ach  apaszow skich! K obiety w piiffają  
m ężczyzn w w ir w yuzdanych  o rg ij.. w ja sk in iech  opjum ow ych ho łdu je  się  zgubnem u nałogow i. W roi? głów

r«J—zachw ycająco  p iękny A6U£ CATELAIN jako  p—yw ćdea g sajki ni Bbezpiecznych » szów. uw odzący ez ruj . a g "  a- '" ry k a ó .K ą .

K I N O

i^ANDA
ul. W ielka 30.

Dziś I
S en sacy jn a  p rem je ra  

najnow szego  film u
Sensacy jno-aelonow y d ra m a t w 12 ak tac h , ku lisy  św ia ta , zbrodni m iłości i w ystępku .

w ro lach  gł. czaru jąco  p ięk n a  M A R Y  f lS T O R , L łO N E L  B A K R Y M O R F  i E D M U N D  L O ^ E

II
Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dw orca kolejow.)

Ozlś I dni nastęnnychl
N ajp ięk n ie jszy  a m a u t św ia ta

RUDOLF V A LE N TIN 0
w swej o s ta tn ie j p rzed śm ie rt­
ne) oTeacji, w a ram ac ie  p. t.

D ram at z czasów  K a ta rz y n y  W ielk iej w 10 dużych

w rofgł. Rudolf Yalentino i Yilma Bauky
Począt-K  seansów  o g. 6, w niedzielę o g , 4 popoł. 
A N O N S I  N astęp n y  p rogram ; „W trąciły  Q° w prze- 

__________ paść k r i ic  _______________ •

Ogłoszenie przetargu.
F ilja  W ojskow ego Z ak ład u  Z aopatrzeni? Int. 

i  T ab. w Grod ile o g łasza  p rzetarg  n ieogran iczony  
n a  w y d z ie rż a w ie n i p ie k a 'ń  garn izonow ych  w raz 
z w ypiekiem  chlewa d la  w o jska  w g a rn izo n ach  Su­
w ałk i, A ugustów  i W ołkowyśk.

T erm in  w noszenia ofert n a  p iek a rn ie  v S u w ał­
k ach  i A ugustow ie do Filji W ojsk. Z aał. Z aoKatrz . 
In t . i Taó y Grodnie, zas na  p iek a rn ię  w Wo*k"- 
wysku do S k ia d r ic y  Mat. Int. w W oikowysku, ns^aia  
s i r  n a  dzień 25-v I 1029 roku, w którym  to dn iu  
odbędą się tam że p rz e ta rg i publiczne.

Zainteresow ane osoby  po zgłoszeniu się w o d ­
nośnych  K om endach G arn izonu  m ogą og lądać  u rzą- 
a zen ia  p iekarn i w d r la c h  i godzinach, w yznaczo­
n y ch  p rz 'Z  K om endantów  G arnizonów  j a k  rów nież 
sap o zn ać  się  camże z w ar un itam i dzierżaw y i  w y­
p ieku  chleba. K ierow nik F ilji

1746 (—) M. Burgieł ppu łk . In t.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁftD KRAWIECKI

L. KULIKOW SKIEGO
U73W I E L K A  13

WIELKI WYB0R MATEUJAŁÓW. UBRANIA GOTOWE I NA OBSTALUNcK.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Kolei P aństw ow ych  w Wilnie o g łasza  

» a  dzień 28 czerw ca 1929 ro k u  p rzetarg  n a  w ydzier­
żaw ienie ta r ta k u  w B ia łym stoku  ze w szystk iem i bu ­
dynkam i, u rządzen iam i i inw en tarzem , oraz placem , 
należącym  do ta r ta k u  i przy!egają«*i»I bt :zni-am> 

Szczegóły  w W ydziale Z asobn y Dy ekcji K. P . 
w W ilnie, u l. S łow ackiego N r 2, 3-cie p iętro , pokój

Nr i685-i ^Dyrekcja K. P. w Wilnie.

KAWIAWN1A
„KRÓLEWIANKA*
Wilno, Królewska 9

t Z akąsk i zim ne i g o -j 
i rące, piwo, ob iady  ob- 
! fite i tan io . DIj, mie- i 
is ięczn y ch  żn iżka 20% J 
I Gabinety.

liii

KUPJER WILEŃSKI
Spółka z og ran icz , odpow iedz

>ZNICZ<
WILNO. Ś-TO  JAlślSKA 1, TEL.3-4U

' D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

WYKONYWA  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

E C O L E  PIG IE R  d e  PAR1S
p en sjo n a t dla m łodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie., świeże 
powietrze, flyenue 11, N ovem bre 18. Lfl Vfl- 
RENNE (Seine). S tenografja , handiow ość 

i język francuski.

LOKALE
L E T N I S K A

w ielki w ybói.
„INFORMATOR*1

Jag ie llo ń sk a  8 m. 14. i6i4-3

I (Ili
jeże li chcecie zbyć swoje 
pro riuk ly  w iejskie i rolne 

zgłoście się do
„INFORMATORA**

Jagie llońska 8/: 4. 1596-3

POGODNIE
za ła tw iam y  pożyczki 

3714-2 
Witebskie Blurc 

Komisowo-H ..idlow* 
M ickiew icza 21, tel. 152

F a b r y k i ,
m łyny , ta r ta a i ,  domy, 
sk lsp ^ , cuk iern ie  i ja d ło ­

d a jn ie  do sprzedania. 
Wiadomość

„INFORMATOR*1
Jag ie llo ń sk a  8 /H . 1597-0

Każda sumę
w do la rach , ru b lach  
i z ło tych  ooiego uych 
lokujem y dogoanie n a  
dobre oprocentow anie

Dom H-K „ZACHĘTA*
M ickiewicza 1, teł. 9-05

Sprzedam

D C M
z powodu w yjazdu , b a r ­
dzo tam o  Dowiedzieć się 
w Adm. „K urje ra  W ileń­
skiego* Ja g ie llo ń sk a ó  — 1, 
te lefon  99. 1873

M li mii
Folwarki, Dom y
p osiadam y  do sp rze ­

d a n ia  dogodnie 
W ileńskie Biuro 

Komlsowo-Haiuliowe
M ickiew icza 21, tei. 152

1745-'

LETNISKA
pod W ilnem  w ślicz­
nej m iejscow ości wy­
najm iem y. 1713 1 

Wileńskie Biuro 
(omisowo - Handlowe 

M ickiew iczam i, tei. 152

Mieszkania
4 —5 po1;, z w ygodam i

poszukuję
w re jon ie  ŁuKiszek, W i- 
toloow ej, S ierakow skiego, 
P iaskow ej lub  osobny do- 

m ek z ogrodem. 
Mickiewicza 44 m. 2. 1747

Gotówkę
posiadam y  do uloko­
w an ia  n a  dogodnych  
w aru n k ach  1715 1

Wileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe

M ickiewicza 21, tei. 152

Wl a le i ciele
domów, w illi, le tn isk  je­
żeli chcecie m ieć p o p ła t­
nego lo k a to ra , zg łasza j­

cie swoje lokaje do
„INFORMATORA"

J a j 'iel ońska 8/14. 1 593-4

PlANłNA
dc w ynaj'ęcia. R e p e ­
rac ja  i stro jen ie . Ul, 
M ic-tiew lcza 24 — 9. 
E stko . 1120

BI5IBIślElliIQI!IC3l3EIl!lQIElB!:

i  Akuszerki | 

Akuszerka

liirja M;
przyjm uje od » rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 30 m. 4. \ v . Zdr.
N l. 8 0 9 3 .

EUBBBBBIHIliluililBBhJlillśILi

i  Lekam-Denlyści i
B BB B B B B B B B ldB B B B B

L ekarz-D entysta

R. potikm
ul. T rockr 9 m 10. 
P rzy jm u je  od 10—2 -

i 4— 7 wiecz. 
Leczenie, plom bow anie, 
usuw anie. S ztuczne zęby.

W.Z.P. 32.

BBEISBBBILBBBElBBBB
i  LEKARZE i
BaBBBoiiaeiBaiiiBBBBm

DOKTÓR MEDYCYHY

A. CmBLEK
CHOROBY V.TENERY^ 

CZNE i SKÓHNE
Eleklroterapja D iater 
mia, Słońce górsk ie,

- So llu i. i3?“

Mickiewicza 12
róg. T atarskiej 

Przyjmuje 9 — 2 I 5 — 7.

DOETÓR

e iM sz
Chorooy weneryczne^ 

syfilis i skórne.
Wielka 21.

Od 9 —  1 i 3 — 7. 
(TeleT 921).

. DOKTÓB

D. Zsldowloz
choroby  w eneryczne, s y ­
filis, ' narządów  moczo­

w ych, B .ek tro terap , 
(D iatern ia , 

od 9— 1. od 5 — 8 wiecit,

K ob leta-L ekars

l
kODiece, w eneryczne, n a ­
rządów  moczow. od 12—2 

i ou 4 — t  
ul. M ickiew icza 34. 
________W. Zdr a  N r 152.

g g f i g g g g g g g g M g
Pop«ei*aicie

Ligę MorskąiRzeciną

W M U CCJA  I ADHfNISTRACJAi Jagiellońska 8. Telefon 99. Czynne od go dc. 9—8 op«Ł Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Redaktor działu g -sp c  J*rci ego przyjmuje >d godz. t — 7 wfe z. ee etorki I piątki.
przyjmuje od godz. 12—2 ppol. O głoszenia przyjm ują się od godz. 9—3 I J—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — u l  S-to Jańsza 1, Telefon 3 40.

( M A  PRENUM ERATY■ miesięczni* z *dn«r<enleca do domn lnb przesyłką pocztow ą 4 zl. Zagranir* 7 zł, CENA OGŁOSZEŃt Za w iersz milimetrowy przed tekstem  — 40 gr., w lekście II str. 30 gT„ III, IV, 1
l  BO i i .  za w iersz re  skcTtu^, l y t u i r s l i  m ieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabela-yczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem  miejsca—125% drożej, w num encl niedzielnych i

-2 5 %  draże1. Dla u i - o e p d 1 pzacy 30% zniżki. Za m uaer d a w o d sw ; 2fr gr. tlk fad  głoszeń 6 -d o  łam owy, ża tekstem  I0-clo łamowy. Admlffłstracjs ra s itie g r  sobie praw o zmiany tcrm inn drnkn ogłoszeń.

Rękopisów Redakcja ule zwraca. Redaactoi

- 3 5  g<„ za tek-tem  — 15 gr., kronika reki. -  kom mh- 
fy lą tecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 

O d d z ia ł w  @ rodn‘a i u i. B a ith c a ra  !A

cs „ K u rjc r  WfllcAskl11 "■ u  z  otr. odo. Car jer “M eńst i "  S-kA z O S J .  odp Druk. .Znicz" Wiln®, nl. ś-to J&ńska 1. telelor 3-40 Redaktor odpowiedzialny Jvzef Jir klewScSk
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